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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tek­
ście 50 kt_ za tekstem  
40 srr. Ogłoszenia tabe­
laryczne aO proc. a 
świąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne © K ło ­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł.
Konic esekc «■? PKO

W a rsza w a  6x 870.

S osn ow ice, czwartek 6 listopada 1930 roku. fe n a nnmern groszy,

Prenumerata wy­
nosi mieslęe/nin

zł. 2.00

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
K o n to  esekow c PK O .

W arszawa 55 878.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 7$, tek 23; KIELCE; Kilińskiego 19, tel, 597: RĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA 
 ............ ... "E , nł. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki. ’

n a u t/iu , z^.rouisKiego iei, za; i i  i 
8-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE,

Ustawa wyjątkowa przeciw polakom.
Wniosek nacjonalistów w Reichstagu niemieckim.

BERLIN, 5. 11. Prasa niemiecko 
narodowa ogłosiła tekst projektu li­
sta wy antypolskiej, wniesionego do 
parlamentu przez niemieckie stron­
nictwo narodowe.

Ustawa zapobiegać ma „rozsze­
rzaniu się" polskiej mniejszości na­
rodowej w Niemczech. To „rozsze­
rzanie się“ ma być ograniczone przez 
nałożenie na ludność polską praw 
wyjątkowych.

Projekt ustawy przewiduje, że 
obywatele niemieccy, którzy posyta- 
ją dzieci do polskiej szkoły m niej­
szościowej, będą pozbawieni prawa 
nabywania- gruntu. Dalej przewidu­
je się ostre zarządzenia przeciwko 
rolnikom niemieckim, zatrudniają

WYBÓR RABINÓW I USTRÓJ 
GMIN ŻYDOWSKICH 

w rozporządzeniu ministra oświaty.
WARSZAWA. 5. 11. (wł.) Mi­

nister W. R. i O. P wydał dwa za­
rządzenia, dotyczące wewnętrzne­
go ustroju gmin żydowskich oraz 
ivyboru rabinów. Zarządzenia te zo­
stały opublikowane w dzisiejszym 
„Dzienniku Ustaw".
ZDE FRAUD OWAL 27 TYSIĘCY 

MAREK.
KATOWICE, 5. 11. (wł.) Na 

terenie Śląska niemieckiego, szofer 
samochodu pocztowego, niejaki Mi 
szor. dokonał defraudacji, sięgającej 
sumy 27.000 marek. Miszor przewo­
ził te pieniądze do Bytomia i w dro 
dze zostawił samochód bez opieki i 
uciekł.
TAJEMNICZY ROWERZYŚCI 

U WALDEMAR ASA,
KOWNO, 5. 11. Policja strzegą­

ca domu, w7 którym internowany 
jest Waldemaras, aresztowała dwu 
nieznajomych ludzi, Podążali oni na 
rowerach do znajdującego się na 
przechadzce Wałdemarasa i usiłowa 
Ii mu wręczyć jakąś kartkę.

Kartkę tę odebrano. Znajdowa- 
iy się na niej słowa: „Nie bój się 
wszystko będzie dobrze"

W aldemaras widząc aresztowa­
nie owych  ̂ludzi przesłał natych­
miast do Kowna telęgram w któ­
rym donos: o zamachu przeciwko 
niemu ze strony policji i prosi o 
zmianę ochrony.

WYBORY AMERYKAŃSKIE 
POD HASŁEM: „PRECZ Z PRO­

HIBICJĄ".
NOWY JORK  5. 11. (wł.) Re­

zultaty wyborów do kongresu i se 
natu amerykańskiego przyniosły 
klęskę republikanom, zwolennikom 
prohibicji. Przeciwnicy prohibicji 
demokraci uzyskali 109 mandatów, 
republikanie — 75 mandatów.

Przywódca demokratów Roose­
velt wybrany został prezj/dentem 
stanu nowojorskiego olbrzymią 
większością głosujących.

^olityka Hoovera doznała po­
rażki.

Tadeusz Kuchta
S osnow iec ,  ul. T e a h a l n a  nr. 1, II p iętro , 

—  *!ef 14-41, —

o tw o r y  u nceiarję
i p rzy jm uj?  cd  godziny 5 —  7 w iecz .

(Również ff iwirawaeh podatkowych.)

cym polskich robotników-emigrau • 
tów. O ile rolnicy ci zamieszkują ua 
terenach niemieckich ziem wschod­
nich — pozbawieni będą możności 
korzystania z funduszów zapomogo 
wych „Osthilfe".

Taka sama kara przewidywana 
jest w projekcie ustawy dla tych roi 
ników niemieckich, którzy pozwala­
ją swym robotnikom, obywatelom 
niemieckim narodowości polskiej, 
posyłać dzieci do polskiej szkoły.

Arcyb, Hlond zabrania księżom  akcji wyborczej.
POZNAN, 5.11. P ism a popołudniowe 

publikują okólnik J. E. ks. prymasa do 
księży dziekanów, poświecony zbliżają­
cym sic wyborom. Okazuje sio z tego, że 
prasa endecka, która treść okólnika za 
m ieściła przed kilku dniami, okólnik 
ten sfałszowała, opuszczając ostatnies 
dwa ustępy, które brzmią: „Przypom­
niawszy te zasady (dotyczące pouczenia 
wiernych w sprawie niec-ddawania glo 
sów na listy  propagandowo zwalczają 
ee kościół katolicki — przyp. Red.), nie 
powinni wielebni księża uprawiać z am 
bony żadnej polityki partyjnej, unika

jąc wszystkiego, co by ściągnąć mogło 
na duchowieństwo słuszny zarzut, że 
nadużywa ono swojego urzędowego sta 
nowiska do narzucania swoich prywat 
nych zapatrywań politycznych.

Przewielebny ks. dziekan zakomuni 
kuje powyższo zarządzenie wielebnym  
księżom swego dziekanatu, polecając im 
ponadto, aby w żadnym wypadku nie 
w ikłali się w czynną akcję wyborczą i 
nie występowali na wiecach wybor­
czych wogóle strzegli się postępowania, 
któreby robiło wrażenie gorszące roz­
bicia w łonie duchowieństwa"..
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Czy to możliwe ?
Piękny dom własny za 10- ZsOtych?
A Jednak wygrana na Loferja Państwowej zapewniła  

byt i dobrobyt niejednemu z tych, 
którzy zakupili lo sy .. .

w najszczęśliwszej koekturze Zagł. Bąbr.

Jńzefa Mławskiego
w  Sosnowcu, ul. 3 - g o  M a j a  2 3
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lub w  jej oddzia łach:
w  BĘDZINIE, ul. M ałachow skie w  ROŹDZIENIU - Szopien,, ul.

go 1 P iłsudskiego 45
w  DĄBRO W IE GORN., ul. 3-go

Maja 4 w  G RO DŻCU, Narutowicza 9 
w  ZAW IERCIU, ul. P aderew ­

skiego 7 w  CZELADZI, R ynek 8.
Szanse wygrania w  obecne] loterii są o w iele  ko- 

— rzystniejsze an,żeli w  poprzednich —

© i ó w n a  w y g r a n a

MILJQN Z
2 3  P R E M JE l 

Ogólna suma wygranych 32.OO 0.OSO Zl
CO DRUGI LOS WYGRYWA!

Mimo znacznego podwyższenia wygranych ceny 
losów niezmienione:

m ćwiartka zł, 10.-, połówka zł. 20 cały los 40.- |
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ODZNACZENIE STARYCH 
GÓRNIKÓW.

WARSZAWA, 5. 11. (w ł) Mini 
sterjum przemysłu i handlu otrzy­
mało od zarządów organizacyj gór 
niczych wykazy górników, pracują 
cych w tym przemyśle od 45 lat. 
Pracownikom tym mają być przy­
znane specjalne medale.

UNDO JEST ANTYPAŃSTWO­
WĄ ORGANIZACJĄ 

— stwierdza biskup stanisławowski, 
Chomyszyn.

STANISŁAWÓW, 5- 11. (wł.) 
Biskup stanisławowski Chomyszyn 
wydał list pasterski, w którym za­
brania swy mwiernym oddawania 
głosu na Undo w czasie obecnych 
wyborów, ze względu na antypań­
stwowe stanowisko tej organizacji.

SABOTAŻYŚCI UKRATNSCY 
MACKAMI SWEMI SIĘGAJĄ 

NA WOŁYŃ.
RÓWNO, 5. 11. (wł.) Władze 

bezpieczeństwa stwierdziły, że u- 
kraińska organizacja wojskowa 
przeniosła swoją działalność z Ma­
łopolski Wschodniej na Wołyń. Zli 
kwidowane zostały główne agendy 
U. O. W. na terenie powiatu rówień 
skiego.

W związku z tern aresztowano 
24 osoby, między innemi, byłego 
posła z listy mniejszości narodo­
wych Drozdowskiego.

Znaleziono materjał świadczący, 
że centrala U. O. W w Małopolsce 
Wschodniej pozostaje w kontakcie 
z agencją U. O. W. na Wołyniu.

WYKRYCIE ORGANIZACJI 
SZPIEGOWSKIEJ 

w Suwałkach.
SUWAŁKI, 5. 11. (wł.) Na po­

graniczu polsko - litewskiem. w Su­
wałkach, wykryto aferę szpiegów- 4 
ską na rzecz Litwy i Niemiec.

Aresztowano bandę składającą 
się z 9-ciu osób, trudniących się 
przemytnictwem, nielegalnem zwal 
nianiem z wojska i szmusrlowaniem 
zwolnionych przez granicę.

W KAJDANACH WYBIŁ 
SZYBĘ

i wyskoczył z pędzącego pociągu.
WARSZAWA, 5.11 (wł.) Z pociągu 
pośpiesznego na linji Warszawa — 
Grodno, dziś o północy Wyskoczył 
konwojowany przez policję włamy­
wacz Król, który ostatnio dokonał 
włamania do lombardu miejskiego w 
Grodnie.

Króla aresztowano w Warszawie 
i pod silną strażą policji odesłano 
go do Grodna. Mimo kajdanów, wy­
bił Król szyby w pociągu i wysko­
czył. Pociąg zatrzymano i zarządzo­
no pościg za bandytą, lecz bez żad­
nego rezultatu.

SKAZANY NA ŚMIERĆ.
GNIEZNO, 5. 11. (wł.) Sąd o-

kręgowy w Gnieźnie skazał na karę 
śmierci Edmunda Kosińskiego, któ 
ry dokonał skrytobójczego zama­
chu na osobę naczelnika stacji w 
Gnieźnie, Owczarka.
ARESZTOWANIE 20 WYWRO­

TOWCÓW.
ŁÓDŹ. 5. 11. (wł.) Po dłuższej 

obserwacji policja wykryła w Pa- 
bjanicach komitet wyborczy komu­
nistyczny w konspiracyjnem miesz 
kaniu przy ulicy Bóźnicznej.

W chwili wkroczenia do miesz- 
nia, policja zastała tam 20 osób, o- 
braduiących nad agitacją wybor­
czą. Wszyscy uczestnicy konspira­
cji zostali aresztowani.
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Prasa donos!, te...
— J a k o  charak terystyczny  dowód 

rozzuchw alenia się elem entów k ry m i­
nalnych  w W arszaw ie, posłużyć może 
fa k t w span iale j dekoracji w dniu  Zadu 
szek g robu  głośnego band y ty  i m order 
ey H ip o lita  R itte r  a, zwanego H ipkiem  
W arja tcm . K am rac i zm arłego band y ty  
zasypa li jego m ogile kw iatam i i ozdobi 
li licznemi w ieńcam i. Dziwne się ty lko  
w yda, że zarząd cm entarza  ja k  i po li­
cja, nic zapebiegiy  te j prow okacyjnej 
m an ifestac ji opryszków, zdobiących ey 
u iczaie grób krw iożerczego bandy ty .

_  N s skutek  licznych m em oriałów  l 
in terew eneyj sfe r p rzem y sł, gł. urz. u- 
bespieczeń w ydal zarządzenie ograniczę 
n ia  w szelkich inw estycyj w kasach  cho 
ry ch  i  innych  in s ty tu c jach  ubezpieczeń 
społecznych do najn iezbędn iejszych  po 
trzeb — w szczególności w strzym ane są 
wszelkie p ro jek ty  budow y now ych ob- 
jcktów , jako to  szp ita li, labora to riów , 
am bula to riów  i t. p.

— N iezw ykłe o te j porze ciepło wy­
wabiło m otyle, k tó re  u łożyły  się już  do 
snu. M otyle o te j porze w y w iera ją  
w zruszające w rażenie i  ja k  widać, wi­
ch ry  listopadow e n ie p rze s tra sza ją  ich 
grożącą śm iercią. M otyl zab łąkany  w 
listopadzie, p ru ją c y  cien iu tk iem i 
sk rzyd łam i pow ietrze, ja k b y  osta tn ie  ©■ 
cho la ta , je s t jeszcze jednym  odgłosem  
siły  i  zdrow ia rozlanego w naturze.

— W  najb liższych  dniach  ukazać się 
m a dekre t p rezyden ta  R zp lite j podno­
szący dzień 11 lis topada  z dotyckezaso 
wego św ięta  wojskowego do godności 
św ięta państw ow ego w całym  k ra ju , 
wolnego od p racy  i  n au k i w szkołach.
W  ty m  roku  dzień ten  p rzy p ad a  n a  n a j 
bliższy w torek.

— W arszaw ska p ra sa  żydow ska opi 
su je  n iezw ykły  w ypadek szczęśliwego 
obro tu  losu  w życiu ubogiego szewca, 
N irenste ina , zam ieszkałego p rzy  u!. 
K rochm alnej 33. N irenste in  b o ry k a ł się 
o s ta tn ią  nędzą, a  naw et w skutek n ieza

'p ła c e n ia  kom ornego, został w yrzucony 
z nędznej fa c ja tk i n a  podwórze, skąd  
też po k ilk u  dniach m iano go usunąć.

W  kry tycznym  dniu, gdy m iano go 
zupełnie z tego dom u u sunąć  uśm iech­
nęło się do niego szczęście, gdyż listo­
nosz p rzyn iósł m a  zaw iadom ienie z 
m in. sp raw  zagranicznych, donoszące o 
spadku, odziedziczonym po b racie  w A- 
m eryce w  w ysokości 29.§£9 dolarów .

Is to tn ie  może n ig d y  bardzie j w porę 
nie epsd ły  p ieniądze n a  n ieow ekują- 
cyeh ich ludzi.

— Z W lina  donoszą, że doszło do po 
rozum ienia endeneji z „W y z woleniem  
w sp raw ie  podziału  podczas ak c ji w y­
borczej n a  te ren ie  okręgów  w ileńskie­
go i  lidzkiego, „W yzw olenie” okazuje 
niezadowolenie, że o trzym ało  n a  liście 
C entrolew u w W iln ie  d ru g ie  m iejsce, 
k tóre  uw aża za beznadziejne i w ycofuje 
się całkow icie z ak c ji w yborczej na  te re  
n ie  pow iatu  w ileńsko - trockiego, odstę 
p u jąc  cały  swój a p a ra t a g itacy jn y  en­
dekom. W zam ian  za  to  „W yzwolenie” 
będzie m iało  w olną rękę  w okręgu lidz 
kim , szczególnie p rzy  zw alczaniu lis ty  
N r. 1, b k tó re j k andydu je  ks. Żongołło- 
wiez, a  gdzie endecy ze w zględu na  ta k  
ty k ę  w yborcza n ie  chcą zwalczać księ 
dz.a Również n a  te ren ie  św ięciaóskiin  
wobec un iew ażn ien ia  lis ty  „C entrole­
w u”, w eszła ta  g ru p a  w porozum ienie t  
endecją i postanow iła  wszcząć akcję  za 
sw oją listą .

— P o lsk a  gw iazda film ow a P o la  Ne 
gid w ytoczyła, jak  w iadom o, proces roz 
wodowy sw ojem u m ałżonkow i księciu  
M divani. W  dn iu  onegdajszym  P o la  N e 
g r i w tow arzystw ie swego adw okata  
Weis la  b y ła  p rz y ję ta  przez sędziego, 
k tórego  zadaniem  je s t n am aw ian ie  do 
zgody m ałżonków, s ta ra jący ch  się o roz 
wód. P o la  N eg ri s tw ierdz iła  n a  piśm ie, 
iż trw a  stanowczo p rzy  swoim  zam iarze 
i  nie da się  nam ów ić do zgody. Nieobec 
ncgo ks. M divani rep rezen tow ał jego 
adw okat C hairy .

— W  Toronto  (K anada) aresztow any 
został m in iste r B aiian tene  pod zarzu­
tem  uk radzen ia  to a le ty  kobiecej w ar­
tości 3 funtów  szterlingów  (130 zł.).

M in. B a iian ten e  sk rad ł ową toaletę  
w dużym  dom u konfekcy jnym  w chw ili, 
g d y  sub jek tk a  b y ła  odwrócona. 
A resztow any d y g n ita rz  k a n a d y jsk i 
n ie w yp iera  się kradzieży, lecz stw ier­
dza, iż m usia ł widocznie paść o fia rą  ja  
k ie jś  p rze lo tnej a b ę rac ji m yślow ej.

W iadom ość o a resz tow an ia  m in is tra  
złodzieja w yw ołała w ielką sensację w. 
K anadzie

ie robotnlU
R obotnik polski, k tó ry  w 

dziele odbudowy niepodległej Oj­
czyzny ta k  p iękną k a rtę  sobą wy 
pełnił, dotychczas n ie  posiada 
swej reprezentacji. N ie można 
bowiem nazwać reprezentacją  ro ­
botniczą tych  k ilku , czy k ilk u n a­
stu  posłów w sejmie, k tó rzy  m an­
d a ty  swoje z głosów robotników  
otrzym ali. Członków bowiem p a r 
ty j  jest w śród robotników  nie­
wiele. N atom iast robotników  w 
Polsce jest przeszło 1 m iljon. 
D latego, gdy  m ówim y o rep re ­
zentacji robotniczej, m usim y zna 
leźć tak ie  insty tucje, k tó re  będą 
reprezentow ać ów m iljon robot­
ników, a  nie ty lko  drobną ich 
cząstkę, należącą do p a rty j.

Państw o polskie we w łasnym  
swoim interesie, ale niezbędnie 
p rzy  w spółudziale sam ych robot­
ników, m usi stw orzyć tak ie  insty  
tucje, k tóre  będą reprezentow ać 
robo tn ika bezprzym iotnikowego, 
robo tn ika w ytw órcę. T aką in sty ­
tu c ją  będą izby p racy  najem nej, 
k tó re  najbliższy sejm  otrzym a 
do przepracow ania.

Zachodzi pytanie , czy społe­
czeństwo robotnicze dojrzało już 
dziś do przyjęcia  tych  izb p racy  
najem nej, pojętych jako  placówki 
zawodowo-gospodarczych in te re­
sów robotniczych. I  tu ta j nie 
łudźm y się. Z przykrością nie­
w ątpliw ie, ale bezapelacyjnie i 
z całą stanowczością stw ierdzić 
m usim y, że gdyby w obecnym 
stan ie rzeczy izby p racy  najem ­
nej zostały powołane do życia, 
to  dookoła obsadzenia m andatów  
w tych  izbach wszczęłaby się n a ­
tychm iast nie przeb ierająca w 
środkach i dem agogiczna w alka 
poszczególnych p a r ty j  politycz­
nych, w następstw ie czego in s ty ­
tu c ja  izb p racy  najem nej, m a ją ­
cych być błogosławieństw em  dla 
robotników  zam ieniłaby się na 
targ’owisko polityczne, na  któ- 
rem  dom inow ałby n a  wzór dotych 
czasowych sejmów, in teres p a r ­
ty jn y , a  is to tny  cel izb p racy  n a ­
jem nej, t. j. troska  o dobrobyt 
robo tn ika zeszedłby na  p lan  
ostatni.

Izby  p racy  najem nej będą 
m ogły przeznaczeniu swojemu 
odpowiedzieć dopiero w tedy, gdy 
robotn ik  polski swoje w łasne sze­
reg i należycie zcem entnje i u- 
trw ali.

R obotnik m usi być zorgan i­
zow any k arn ie  i bez reszty, ale 
zorganizow any zawodowo, a  nie 
politycznie. F ak t, że dzisiaj dla 
każdego niem al zawodu istn ieje 
trzy , cztery  czy pięć związków 
zawodowych jest zjaw iskiem  bo-* 
lesnem. W yrządza on szkodę 
przedew szystkiem  sam em u robot 
nikow i i obronie jego interesów , 
a  następnie szkodliwy jest on dla 
państw a, k tó re  n iew ątpliw ie po­
nosi szkodę, gdy b rak  m u zorga­
nizow anej jednolitej m asy robot­
niczej.

Gdzieindziej, np. w A nglji 
czy w Niemczech związki zawo­
dowe robotnicze s ta ły  się tern, 
czem być pow inny, t. zn. tą  szer­
szą, społeczną rodziną robotnika. 
Tam  związki zawodowe nagrom a 
dziły poważne fundusze, k tó rych  
świadczenia, w form ie zapomóg 
w razie bezrobocia, ren t inw a­
lidzkich, żłobków, ochronek, do­
mów starców , s ta ły  się p raw dzi­
w ą ostoją b y tu  robotn ika. A u 
nas?

O lbrzym ie fundusze, składane

do związków w c iągu  szeregu la t 
przez robotników , ty lko  w drob­
nym  ułam ku przeznaczane by ły  
na cele pomocy zawodowej, w prze­
w ażającej zaś części w ydaw ane 
b y ły  na cele ag itae ji politycznej, 
na  m anifestacje p a rty jn e , na tu ­
czenie rekinów  p a rty jn y ch  i t. p.

Związki zawodowe w  Polsce 
s ta ły  się fo lw arkam i party jnem i, 
pozbawionem i samodzielności i 
niezależności.

B łąd ten  robotnik  m usi n ap ra  
wić. M usi zorganizować się w ta ­
kich związkach zawodowych, któ 
re  p o tra fią  zgrupow ać w sobie 
w szystkich robotników , bez 
względu na  dzielące ich przeko­
n an ia  polityczne, przynależność 
w yznaniow ą, narodowościową i 
t. p. R obotnik, w m asie swej, 
m usi zorganizować się, jako ro ­
botnik, jako w ytw órca. T aką o r­
ganizacją, w spólną dla  ̂ wszyst­
k ich  robotników , są związki za­
wodowe o gospodarczym  zakre­
sie działania, w k tó rych  w yeli­
m inow ane zostaną działan ia  spe­
cjalne, różniące robotników  m ię­
dzy sobą.

Tylko tak ie  związki zawodo

we m ogą zcementować rozbitego 
dziś robotn ika i dostarczyć prssy* 
szłym  izbom p racy  najem nej wy, 
borców-gospodarzy, a  nie w ybor­
ców polityków  party jnych .

Rzecz jest godna uw agi. D la 
polepszenia b y tu  robotnika pole 
do p racy  jest niezm ierzone, ale 
dzieła nap raw y  dokonać może 
ty lko  robotn ik  w ytw órca, a  nie 
robotn ik  polityk. P rzy  ogólnym  
rachunku  sum ienia, jak i robim y 
dziś, przygotow ując się do ak tu  
wyborczego, nie zapom nijm y i 
o te j s tronie życia naszego spo­
łecznego.

Niech przem ówi w Polsce do­
nośnym  głosem robotn ik  w ytw ór 
ca, niech robotnika reprezentu je 
o rganizacja czysto zawodowa, 
a  nie zawodowe podwórko p a rtji  
politycznej. N iech żadnego robot 
n ik a  nie b rakn ie  w jego o rgan i­
zacji sawodwej, byśm y ta k  waż­
nej zdobyczy, jak ą  będą przyszłe 
izby p racy  najem nej nie zaprze­
paścili okazji odrodzenia robot­
niczego ruchu  w Polsce, a  w raz 
z nim  i okazji popraw ienia by tu  
robotn ika nie zm arnow ali.

D r. Z. M adeyski.

Odezwa do rzemieślników, kupców
i przemysłowców.

Ukazała się odezwa ogólnopol­
skiego gospodarczego komitetu wy- 
i ™.-.,.,.-.-, rr.io;TP7aństwa. nawołującaborczego mieszczaństwa, nawołująca 
rzemieślników, kupców i przemy­
słowców do głosowania na listę bez­
partyjnego bloku współpracy z rzą­
dem. . .

Odezwa przypomina, że wybory 
odbędą się pod hasłem naprawy u- 
stroju państwa, budowy Polski oto 
carstwowej, wzmocnienia władzy 
prezydenta Rzplitej, uzdrowienia 
pracy ciał ustawodawczych, dosto­
sowania ustroju i rządów w pań­
stwie do istotnych wymagań zyr-ia 
gospodarczego i społecznego, nale­
żytego uwzględnienia głosu stanu 
średniego i samorządów gospodar­
czych w stanowieniu o losach pań­
stwa, sprawiedliwego rozłożenia 
świadczeń na rzecz państwa na wszy 
stkich obywateli, uszanowania pra­
wa własności i przestrzegania zasad 
ochrony warsztatów pracy.

M ieszczaństwo polskie za in tere­
sowane w napraw ie  u stro ju  państw a 
m usi przyczynić się do zwycięstw a 
Obozu m arszałka Piłsudskiego i a la  
tego jednolitym  frontem  poprzeć 
obóz prorządow y w akcji wyborczej.

Odezwa nawołuje w końcu rniesz 
czaństwo polskie do wzięcia udziału 
w głosowaniu, podkreślając, że każ 
dy głos zmarnowany, lub nieoddany 
przyczynić się może do zwycięstwa 
p a r ty jnictwa, które raz doprowa­
dziło już polskie warsztaty pracy do 
ruiny, a kraj cały nad brzeg prze­
paści.

Pod odezwą podpisane jest pre- 
zydjum i członkowie komitetu wy­
konawczego ogólnopolskiego gospo­
darczego komitetu wyborczego 
mieszczaństwa:

Inż. Jan Hogowicz — prezes ra­
dy naczelnej stanu średniego, Karol 
Rolle, prezydent m. Krakowa. Ho­
ward Idzikowski, sekretarz zjedno 
czenia stanu średniego, Antoni Snop 
czyńshi, członek prezydjum rady 
nacz. zjednocz, stanu średn., prezes 
zw. kupców tytoń. Rzplitej, inż, A- 
leksander de Rosset, Stefan Zieliń­
ski. ławnik magistratu m. st. W ar ■ 
szawy, prezes zjedn. pracowników 
rzem. Rzplitej, Stefan Wiechowicz. 
wiceprezes izby rzemieślniczej w 
Warszawie, Karol Wendt, wiceprez. 
rady nacz. zjedn. stanu średn.  ̂prez. 
contr. zw. cechów piekarsk., Maksy 
miljan Pec, prezes centr. zw. cechów 
fryzjerskich E. P., starszy cechu 
fryzj. w Warszawie, Artur Zabęs^i, 
sekretarz rady nacz. zjedn. stan 11 
średn., J . Bojańcsyk, radny m. W lo

cławka, B. Borzym, prezes centrali 
stow, restauratorów w W arszawu,
S. G. Cretti. wiceprezes centr. z w, 
cechów budowlanych R. P., W- Bą- 
browski, prezydent izby rzemieślni­
czej w Sttani sławo wie, S. Górski, 
radca izby przemysłowo-handlowej 
w Warszawie, F. Grosser, prezydent 
izby rzemieślniczej w Białymstoku, 
P. Kobaciński, starszy cechu pieka­
rzy w Poznaniu, prezes wielkopol­
skiego zw. cechów piekarskich, B. 
Kłobukowski, prezes rady związku 
det. kupiectwa ehrześc. R. P., F- 
Konwicki, prezydent izby rzemieśl­
niczej we Włocławku, L. KopydŁow 
ski, wiceprezes centralnego zw. ce­
chów piekarskich R. P. Poznań. 
S. Kleniewski, prezydent izby rze­
mieślniczej w Nowogródku, R. Kluż 
niak, wiceprezydent izby rzemieśuu 
czcj w Kielcach, itiś. J?. Mitwiowski, 
K. Maksymowicz, prezes zw. restau 
ratorów, Lwów, W. Mierzejewski, 
prezes zarządu centr. zw. kupiectwa 
chrześc. R. P. w Warszawie, 3. OB 
szański, prezydent izby rzemieślni­
czej w Tarnopolu, G. Rammer, pre­
zydent izby rzemieślniczej we Lwo­
wie, J. Picntka, prezes zw. samo­
dzielnych rzem. i przem. w Kato wi­
cach,K. Reuss, prezydent izby rze­
mieślniczej w Łucku, W. Skarżyń­
ski, prezes zw. kupców opałowych 
w Warszawie, S. Smuga, prez. izby, 
rzemieślniczej w Kielcach, F . Szu an 
kowski, prezydent izby rzemieślni­
czej w Łodzi,J . SzeczrnansJci, prcze3 
rady miejskiej Toruń — Podgórze, 
B. Spychała, prezes honorowy po- 
morskiego zw. cechów piekarskich, 
w Grudziądzu, nrec. J.  Sypniewski, 
prezes koła zjednoczenia stanu śred. 
w Bydgoszczy. W. Szumański, prez. 
izby rzem. w Wilnie, A  Ulrych, 
prez. stow, kupców w. Kaliszu, E- 
Weber, radny m. st. Warszawy, star 
szy cechu wędlinarzy, J . Wolny, 
prezydent izby rzemieślniczej w 
Krakowie, prezes zjedn. mieszczań­
skiego i S. Zuk, prezydent izby rze­
mieślniczej w Brześciu n-B.
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Czwartek

Inżynierowie, sztygarzy i dozorcy kopalni
w Zagłębiu

opowiedzieli się za rządem marszałka Piłsudskiego.

U A  D IO
W A R S Z A W A

Czwartek, 6 listopada.
A1#  P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58 S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Prze 
fw or •T®*i6nnyeh robótek  kobiecych. 
Jr i i  koncert szkolny z F ilh . W arsa. 
15-00. Kom. gospod. 15.35. Kom. L O PP, 
15.50. Odczyt rządow y. „Państw ow y In-, 
s ty tu t E usportow y jako  czynnik orga­
n izacy jny  eksportu". 16.15. M uzyka % 
p ły t gram of. 17.15. Odczyt p. t. Budzące 
S,1Q Grodno. 17.45. M uzyka skandynaw ­
sko- 18.45. Rozm aitości. 19.10. G iełda roi 
nicza. 19.25. P ły ty  gram of. 19.35. P ras . 
dziennik rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00 
b eljeton „Zagon korosteński". 20.15. Mu 
ziikn lekixci. ork. P . R. VV p rz s r
wie re p e rtu a r  W arsz. tea trów  m iejsk„ 
p ro g ram  na  dzień nast. 21.30. Słuchow is 
ko z W ilna, 22.15. A rgasiń ska , sop ran  
-Naa rzeką, 2) zwierciadło, 3) K edy  ty  
idziesz? 4) P ieśń  sie ro ty  z op. „L ilja", 
5) 2 pieśni ludowe. 22.50. Kom .: m eteor., 
poke., sport. 23.00. M uzyka tan . z „Oa­
zy .

K A T O W I C E
Czw artek, 6 listopada.

i L r  P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
11.58. s y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon- 
cert z p ły t gram of. 12.35. K oncert szkol 
ny  z F ilii. W arsz. 15.00. Kom. gospod z 
W arsz. 15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. Śl. i kom. T. P . 15.35. Kom . LO PP. 
K i^ a r s z .10.5O. Odczyt rządow y z W arsz. 
16.15. K oncert z p ły t gram of. 17.15. Od­
czyt z W ilna. 17.45. K oncert popul. z 
udz. T ria  P . R. w K atów . 18.45. Codzien 
n y  odcinek powieściowy. 19.00. Sozm a- 
itosci. 19.15. „S tan isław  Staszic". 19.35. 
P ra s . dziennik rad j. z W arsz. 19.55. 
K om unikaty . 20.00. F e lje ton  z W arsz, 
on on P ogadanka  rad jo techn . z W arsz. 
20.30. M uzyka lekka z W arsz. 21.30. S łu  
ehowisko z W ilna. 22.15. P ieśn i F . Szop- 
skiego z W arszaw y. 22.50. Kom. m eteor, 
z W arsz. i p ro g ram  na  dzień nast. 23.00. 
M uzyka tan. z W arsz.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOWCU.
Dziś w  czw artek  dn. 6 bm. o godz. 

b-ej pop. odbędzie się przedstaw ienie 
d la m łodzieży szkolnej. O degraną zo- 

w  10-ciu obrazach p. t.: 
„M łynarz i jego  córka", k tó ra  zdobyła 
sobie dzięki doskonałej grze arty stó w  
oraz m alow niczej w ystaw ie, n ieprze­
ciętne powodzenie.

W sali seminarjum męskiego na 
Wawelu, odbyło się zebranie przed­
wyborcze klubu BBWR.

W zebraniu wzięli udział: inży­
nierowie, kierownicy wydziałów, 
starsi sztygarzy, sztygarzy i dozoiv 
ejy kopalni Zagłębia, w  liczbie oko-

200 osób. Zebranie zagaił p. A'. 
Piasecki, a referaty wygłosili: dr. 
Madeyski, dyr. Kaczkowski i dyr. 
Mazur.

Po wygłoszonych referatach i
po krótkiej dyskusji zebrani opo­
wiedzieli się za marszałkiem Pił­
sudskim i postanowili wszędzie sze 
rzyć jego ideologję.

Onegdaj w sali klubu im. mar- 
Piłsudskiego, z inicjatywy 

Bił-Wit. odbyło się zebranie przed­
wyborcze kobiet. Mimo małej sali 
zainteresowanie było wielkie, tak, 
ze zebrane panie z braku siedzeń, 
stojąc wysłuchały referatów p. Re- 
mka i p. Pławińskiej.

Rzeczowe wywody prelegentów 
przyjęte były z entuzjazmem i owa 
eją na cześć marszałka Piłsudskie- 
SP- Pozatem obecne na zebraniu 
panie przyjęły na siebie obowiązek 
uświadamiać kobiety na terenie Za­
głębia, o obowiązku głosowania na 
kstę marsz. Piłsudskiego,

Wycieczka kół oświatowych z Warszawy
w Zagłębiu.

Bawiła w Zagłębiu wycieczka kół 
oświatowych z Warszawy.

Wycieczka interesowała się zaga 
dnieniami oświatowemi i socjalnemi 
Zagłębia.

Z instytucyj oświatowych zwie' 
dzili muzeum geologiczne, bibljote

Należy podkreślić, że przyję­
cie wycieczki przez kierowników o- 
bu spółdzielni, było bardzo życzli­
we.

Od godziny 6 popoł. do 11 wy­
cieczka przyjmowana była gościn-uzm muzeum geologiczne, bibljote oyia gosem-

kę im. Kołłątaja, czytelnię dla dzio pie Prze.z uniwersytet powszechny w 
ci, lektorjum w Dąbrowie ‘i uniwer- Czeladzi.

Pc\wszeckny w Czeladzi. Z  ramienia działu oświatowego
y Dąbrowie przewodnikami byli wydz. po w. towarzyszyła wycieczce

pp. L. Nowak, dr. Piwowar i p. Pio p. G. Wróblowna, a z ramienia samo 
trowski.   1 x 1 *

Z instytiicyi gospodaczych zwie­
dzono spółdzielnie spożywców na 
Ksawerze i Koszelewie.

Pozatern wycieczka oglądała kil­
ka mieszkań robotniczych na Ksawe
rze

morządu słuchaczy uniwersytetu 
słuchacz tegoż uniwersytetu, p. Ko­
coń.

Zakwaterowanie znalazła wyciecz 
ka w gościnnym seminarjum* męs- 
kiem w Sosnowcu.

Z magistratu hędzińsktego.

Z Kielc.
(k) Z koła  łowieckiego św. H uberta .

i i  V- .mec*zielę w sa li re su rsy  ubywa- 
telskiej odbyło się doroczne zebranie 
Kieleckiego koła łowieckiego im. św. H u  
berta. P rzew odniczył zebran iu  prezy­
dent Cichows ki. Spraw ozdanie z rocz­
nej kadencji złożył prezes ustępujące 
go zarządu, mac. K ubecki. .Tak ze sp ra  
w ozdam a w ynika koło liczy obecnie 34 
członkow rzeczyw istych i 1 honorow e­
go w osobie p. T. Tomickiego, zasłużone 
go sk a rb n ik a  koła. Tereny łowieckie 
koła obejm ują obecnie 16 objektów  o 
Ogólnej pow ierzchni około 13 tysięcy  
m orgów, czyli na  członka W ypada 400 
m org. W  okresie spraw ozdaw czym  polo 
w an zbiorow ych odbyło się 13 i padło 
na  nich  546 zajęcy, 4 lisy, 1 kozioł i 3 
cietrzew ie. N a polow aniach z nsem  n a  
ku ropatw y  ubito  około 700 kur. N a to 
kach padło 14 cietrzew i i 1 kozioł. Ze 
szkodników ub ito  w czasie polow ań 7 
psow, 1 ko ta  i  9 ja s trzęb i Zw ierzostan 
na  terenach  koła  św. H u b erta  p o p ra ­
w ia się rokrocznie. A kcja  koła nodjęta  
U p. w ojewody w yw ołała już  w d rug im  
z kolei roku  przedłużenie czasu ochron 
nego na  zające i kaczki.

U stępującem u zarządow i zebranie u- 
dzieliło abso lu to rium  w raz z podzięko­
w aniem  za o fia rn ą  pracę.

Nowe w ładze w ybrano w n astęp u ją  
składzie: zarząd  członkowie pp.

K ubecki Cichowski, Tom icki, P lenkie- 
wicz, Suhm iersk i, Bodakiewicz, K om en 
da, zastępcy pp. K ińczyk, P łoski, Gaj- 
zler. Do kom isji rew izyjnej w ybrano 
pp. K nichow skiego, M atysiaka  i Pc- 
sta. na  zastępców: pp. B racikow skiego 
i H eniusa.

fk) Zebranie przedw yborcze ko le ja­
rzy  w Jędrzejow ie. Onogdaj odbyło 'się 
w Jędrzejow ie przedw yborcze zebranie 
ko lejarzy  przy  udziale około 190 osób.

l)o  zebranych przem aw iali, p. Pol it 
(kolejarz) kan d y d at z lis ty  BBW R. z o- 
k ręgu  kieleckiego. C hojnow ski H en ry k  

i SzczubiK Ja n  z .Jędrzejowa. 
. . o  przeprow adzeniu  dłuższej d y sku ­

s ji na tem at wyborów obecni w yrazili 
Sgodę na  p rzystąp ien ie  do a k c ji w y­
borczej przez poparcie lis ty  m ars-a łk a  
P iłsudskiego.

Nowoinianowany komisarz ma­
gistratu m. Będzina inż. Br. Rzecz­
kowski, po objęciu urzędowania, za 
poznaje się obecnie z ogólną gospo- 
darką, prowadzoną przez były za­
rząd miasta, zwiedzając poszczegól­
ne przedsiębiorstwa miejskie, szko­
ły, ośrodki zdrowia itp.

Komisarz Rzeczkowski przede- 
"wszystkiem zwrócił baczną wagę, 
aby wystawione przez magistrat 
weksle były w terminie wykupione.

Dalsze zamierzenia komisarza

oraz zarządzenia w kierunku ogól- 
nej gospodarki miasta, narazie są je 
szcze nieznane.

W dniu przejęcia władzy przez 
komisarza Rzeczkowskiego w kasie 
miejskiej znajdowało się około 2 ty  
siące złotych.

Dowiadujemy się jednocześnie, 
że w najbliższych dniach magistrat 
otrzyma drugą ratę długotermino­
wej pożyczki z banku gospodar­
stwa krajowego, w sumie 150 tysię­
cy zł.

Rzuciła si ąw otchłań szybu,
ponosząc śm ierć na miejscu*

Straszne samobójstwo mł dej kobiety.
_ W ub. poniedziałek, Mar ja Gli- 

nowna, łat 21, zam. na kol. Ostrowy, 
koło, Dąbrowy, wyszła rano do pra 
cy i więcej nie powróciła.

Giinówna zatrudniona. była w 
charakterze obsługaczki na kop. 
„Juljusz“ i często w rozmowach z 
towarzyszkami pracy narzekała na 
swą niedolę mówiąc, że lepiej 

nie żyć na świecie.
W ostatnich tygodniach Glinów- 

na nosiła się z zamiarem popełnie­
nia samobójstwa, nie kryjąc tego 
nawet przed koleżankami.

Po zniknięciu Głinównej, zawia­
domione przez rodzinę władze, 
wszczęły natychmiastowe poszuki­
wania w obrębie kopalni, lecz 

bezowocnie.
. Wczoraj dopiero o godz. 2 rano, 
jeden z robotników znalazł zniek

ształcone zwłoki młodej kobiety w 
szybie kopalni,

na głębokości 311 metrów.
Po wydobyciu zwłok na powierzch­
nię okazało się, że są to zwłoki Gli- 
nównej.

Jak wynika z przeprowadzone­
go dochodzenia, Giinówna popełniła 
samobójstwo,

rzucając się w otchłań szybu 
i ponosząc śmierć na miejscu.

Giinówna spadając w dół szybu 
odbijała się od jednej ściany do dru­
giej, wskutek czego ciało jej jest 

zniekształcone.
Zwłoki nieszczęśliwej ofiary prze 

wieziono i umieszczono w kostnicy 
szpitala na Niemcach.

Przeprowadzone dochodzenie wy  
kazało, że Giinówna popełniła sa­
mobójstwo na tle rozstroju nerwo­
wego.

B . poseł Kwaplfiski zwolniony zaftaucją
\ A /  97ni’C A n r nn/lr.,'/.  1 _ ______' • • * /Wczoraj w sądzie apełacyj 

nym w Warszawie rozpatrywana 
była skarga adwokatów b. posła 
Kwapińskiego, przeciwko decyzji 
sądu okręgowego w Sosnowcu, opie­
wającej pozostawienie b. posła Kwa 
Pińskiego w areszcie.

Sąd apelacyjny zadecydował

zmienić środek zapobiegawczy wo­
bec byłego posła Kwapińskiego i 
zwolnić go z aresztu za kaucją, w 
wysokości 1000 zł.

Jednocześnie wysłano do więzie 
nia w Mysłowicach odpowiedni na­
kaz zwolnienia b. posła Kwapińskie 
go z wiezienia.

^  *ę?Ae;K rz,e kieleccy na  zew. m ar-
f  i • SUd^ le,g0- T ak  ia k  w roku 1920 kolejarze kieleccy s tan ę li do w alki

z w rogiem  p rzy  boku m arszałka  .P ił­
sudskiego, ta k  i dziś kolejarze 'k ieleccy 
stanę li n a  zew m arszałka  do w a lk i  « 
now ą Polskę.
, . Z hasłem  n a  ustach : „Precz z w ar 
y jm etw em . p rzy stąp ili do in tensyw ­

nej p ra c y  przedw yborczej, zespalają* 
w  sw ym  gronie  w szystkich kolejarzu-'® 
okolicznych s tacy j: S itków ki, Chęcin, 
M iąsowej, Jędrzejow a, Sędziszowa, 7Z& 
gnańska* Łączny, Suchedniow a, Pieko 
szowa, Włoszezowy, Ludyni, Żelisławie, 
oraz szeregu innych.

P race  kolejowego kom itetu  w ybor­
czego posuw ają  sią  naprzód  w szyb- 
kiem tem pie tak , że obecnie już niem al 
w szyscy pracow nicy kolejowi wypowie 
dzieli się za poparciem  listy , na  czele 
k tórej sto i m arszałek  P iłsudski.

(k) Ze zw iązku strzeleckiego. Na
boisku zw. strzeleckiego przy  ulicy 
Zam kowej 6, odbyły się zawody kores­
pondencyjne strzeleckie o m istrzostw o 
zw iązku strzeleckiego.

Do zawodow stanęło  20 czł. z w. strze 
leckiego, oraz 6 członkiń i osoby p ry ­
w atne. Sędziow ali oficerowie 4 p. p. leg. 

W ynik i zawodów w punk tach  naste 
. pu jące: I  kl. — 1240, I I  kl. 1062 i I I I  kl. 

833.
Zespół żeński uzyskał w strzelan ie  

z dw u portów  449 punktów  (w ynik zu­
pełnie dobry).

W  strze lan iu  indyw idualnem  z pisto 
letow  otrzym ano w ynik i: 94 88, i 77
pkt.

(k) D okąd pójść wieczorem? Kiuo 
„C zw artak" — B ia ły  szatan. K ino „Pa 
lace" — S tudentka. K ino „Union" Ana 
stazja.

21 Sosnowca- 
(s) Zebranie robotników  w hucie Mi 

lowice. W  środę odbyło się zebranie ro 
botników  h u ty  Milowice. O sy tuacji 
przedw yborczej referow ali pp. Jung , 
Szonk i G orzula. Zgrom adzonych 250 
osób. U chw alono poprzeć rząd  m arszał­
ka P iłsudsk iego  przez głosow anie w 
dn iu  w yborów  na  lis tę  bezp. bloku 
w spółpr. z rządem .

N a zakończenie wzniesiono okrzyki 
na  cześć m arsza łka  P iłsudskiego.

(s) N a koło opieki m łodzieży szkol­
nej. W  sobotę, dn ia  8 b. m. o godz. 3.30 
popołudniu  odbędzie sę w sali k ina  „Fa 
lace" w Sosnowcu, popołudniow e przed 
staw ienie dla m łodzieży i dzieci.

(s) Zebranie chrześcijańskiego tow 
dobroczynności. J u tro  o godz. 8 wiecz. 
w sa li p rzy  kościółku Serca Jezusow e 
go, odbędzie się zebranie członków, 
chrześcijańskiego tow. dobroczynności, 

(s) Baczność rezerw iści! Zebranie 
o rgan izacy jne  zw iązku rezerw istów  i b. 
wojskow ych w Sosnowcu odbędzie się 
w czw artek  dn. 6 b. m. o godz. 19, w sali 
sem inarjum  m ęskiego na  W aw elu. Fe 
deracja  związków obrońców ojczyzny 
prosi. b. w ojskowych o liczne przyby- 
m ueum ąop  feqos z eiuoiseiuitzjd  o i ord 

wojskowego.
(s) E m eryci kolejowi. E m eryci kole­

jow i p rag n ący  poświadczyć dowody oso 
biste w inn i złożyć je, w raz z kuponam i 
z m iesiąca lis topada r. b. — do zw iąz 
ku Z. K. P . sekcji em ery talnej w So­
snowcu u lica  3-go M aja nr. 14.

_ Maczki i Ł azy zostaną oddzielnie za­
wiadom ione. W  czasie poświadczenia 
dowodów osobistych godziny urzędow a 
n ia  w zw iązku od godziny 15 do 19. —

(s) Z życia podoficerów rezerw y kola 
Sosnowiec. Związek podoficerów rezer 
w y prócz dążenia do podniesienia 
spraw ności fizycznej i w yszkolenia woj 
skowego młodz." przedpoborow ej, u rzą­
dza jednocześnie odczyty i w yk łady  dla 
swoich członków, przez co pogłębia n a ­
b y tą  wiedzę z dziedziny wojskowej. 
N iezależnie od tego zarząd zw iązku po- 
czynił s ta ra n ia  nad  urządzeniem  świe- 
tiiey, gdzie członkowie będą m ogli po­
żytecznie i p rzy jem nie  spędzać wolny 
od zajęć czas. W  ub ieg łą  niedzielę od­
było się zebranie sprawozdawcze koła, 
gdzie om aw iano szereg spraw  o rg an i­
zacyjnych. N ad spraw ozdaniem  zarzą­
du w yw iązała się obszerna (łyskana, 
poczem uchw alono w ysłać nowoutwo­
rzonem u okręgow i w Sosnowcu życze­
n ia  owocnej p racy  nad  rozw ojem  n a ­
szej organizacji. W  końcu obrad uch-sro 
łono jednogłośnie potępić Jriięjscowy 
„K u rje r  Zachodni" za wichrzydidlaMm 
w ystąp ien ia  przeciw ko naszej o rg an i­
zacji, sw oim i bowiem złośliwem i a r ty ­
ku łam i s ta ra  się społeczeństwo w pro­
w adzić w błąd i  tem  sam em  ałtruBrim 
rozwój tak  pożytecznej d la  państw a 
placów ki, ja k ą  je s t związek podofice­
rów  rezerw y.

(s) Z m arł w skutek pęknięcia czaszki. 
W czoraj donosiliśm y o nieszczęśliwym  
w ypadku sam ochodowym , jak iem u  u 
leg ł W ładysław  C hachulski, woźny m a­
g is tra tu .

C hackulsk i po przew iezieniu go da 
szp ita la  m iejskiego, zm arł ub ieg łej no­
cy, w skutek pęknięcia czaszki i w ylew u 
krw i.

(s) K radzież swetrów. W czoraj ze 
sklepu Ja k ó b a  P arb esa , p rzy  ul. Mo- 
drzejowskiej^ nr. 37, złodziej sk rad ł 
paczkę w k tó re j znajdow ało się 20 swe­
trów.

Poszkodow any oLi;cza s tra ty  a a  
180 zŁ



Sir. 4.

(s) R ep ertu a r kin. K ino „Zaątabie" 
— L  „N a  zaefeód od Z a n z ib a r u  . I B  
„W alka o z ło ta  ró g "  „Pałace" — 
a a  polska jesień  . „Wawel — „j. ie-
Mo m iłości" ŁŁ „Tajem nicza noc .

TEN, KTÓRY PSU JE  WJERBZSL* 
P ,  Ć w ie rk  o  so b ie .

W e ’wtorkowym numerze JKntr- 
.«ra Zachodniego", p. Owierk zło­
żył oenne wyznanie w  swoją] recen­
zji teatralnej. Pisze mianowicie.:

N ie łu b ie  okolicznościowycih 
wierszy, praw dopodobnie dlatego, 
że je  s;ue p su je  i okolicznościowych 
]jł żadsiawień. Jed n e  1 drugie  m a ją  
więcej wspólnego ze sztucznością, 
niż ze sztuką. »
Od siebie dodajemy: i z poezją. 
Przynajmniej raz szczerze, praw 

dziwie i bez wykrętasów...

Z U w łzina.
(o) Id zy jec lu d y  n a  „gościnne wy­

stępy". W czoraj do Będzinu p rz y je c h a ­
ła z Górnego Śląska banda złodziejek, 
■których specjalnością  je s t  dokonyw a­
nie kradzieży po sklepach.

Po w yjściu  z dworca, ziodziejki po­
dzieliły się na dwie g rupy , p o jr ię ć  w 
każdej i  w yruszyły  na  „robole".
B ystre  oko w ywiadowcy b rygady  śled­
czej po lic ji w Będzinie od iazu  sposirze 
gło, że są to  złodziejki.

Po doprow adzeniu ich do k o m isa rja  
tu  i następn ie  w ylegilym icw aniu oka­
zało się, że są  to : P .  Sztencer. M. K o­
recka, obie z K atow ic, W . B ugla , Z. 
W róbel. P . K apsa, M. M orowiee, H . 
Zgodząj, M. Sztern  i E. M anewel 
z K r. H uty , w szystkie zawodowe zło­
dziejki.

P rz y  aresztow anych znaleziono dwa 
płaszcze i  drobną g a lan te rią .

Z Czeladzi.
(c) Z p racy  przedw yborczej kobiet.

Onegdaj wieczorem, w sali szkoły now 
Bzechnej, p rzy  ul. B ędzińskiej, odbyło 
sią zebranie przedw yborcze kobiet.

R efera ty  w ygłosiły  pan ie: starości­
n a  B orow a, dr. B ary lska  i p. K isyński.

R eferentki, po om ów ieniu ogólnej 
sy tuacji politycznej, podkreśliły  zasłn 
gi tw órcy  niepodległości, m arsza łka  
Piłsudskiego.

Rzeczowe w ywody prelegentów  przy  
ję te  zostały  przez zebrane panie, w 
liczbie około 300, z entuzjazm em .

Zebrane panie postanow iły  głoso­
wać na  lis tą  b ezparty jnego  bloku 
w spółpracy z rządem . Pozatem  panie 
postaw iły  sobie za obowiązek uśw iada­
m iać pozostałe obyw atelki Czeladzi, o 
obowiązku głosow ania n a  lis tę  n r. 1.

Z Dąbrowy.
(d) C apstrzyk sobotni. W  sobotę o g. 

gw iecz. w szkole nr. 7 p rzy  ul. P iłsu d ­
skiego 1, odbędzie się zb ió rka w szyst 
kich organizacyj, celem wzięcia u d z ia łu  
W capstrzyku  w ieczornym  po u licach  
m iasta.

Członkowie zw iązku leg jon istów  l 
swiązku podoficerów rezerw y proszeni 
tą  o p u nk tua lne  przybyeie.

Obchód 10-cw lecia zwycięskiego odparcia
nsbMtly t e ls ie w ie lu e p  w Olkuszu.

Pomnik m arszałka Piłsudskiego w Olkuszu.
Aby połączone święta z racji 

10-eio lecia odparcia nawały bolsze 
wiekiej i eetney rocznicy listopado­
wej wypadły jaknajoroczyściej, po 
wistowy7 komitet obchodu, no ostat 
niem posiedzeniu pod przewodnic­
twem p. starosty Stamirowskiego, 
postanowi.! uroczystość tę urządzić 
w Olkuszu w  niedzielę, dnia 9 b. m„ 
zamiast w dniu 11 b. m..

Uroczyste nabożeństwo odprawio 
ne zostanie w miejscowym kościele 
o godz. 11 przed poł., poczem wyru­
szy pochód w wyst-bich organizacyj 
znajdujących się na terenie Olkusza 
z orkiestrą i ze sztandarami na czele.

O godz. 2 po poi., w sali kina 
„Orzeł", odbędzie się akademja, na 
którą, złożą się: przemówienie (pra 
wdopodobnie prof. Pockmarskiego z 
Krakowa, b. posła na sejm), śpiew 

‘ chórów Iow7. „Hejnał", oraz koncert 
muzykalno — wokalny.

Miasto zastanie iluminowane, 
szczególniej zaś budynki starostwa, 
magistratu, wieża ciśnień i  inne. 
Między innemi nad bramą kościelną 
będzie widniał świetlny transparent 
z napisem : „Boże błogosław Polsce".

Na posiedzeniu teru postanowio­
no ufundować płytę pamiątkową z 
marmuru kieleckiego z odpowiednią 
dedykacją i nazwiskami wszystkich 
poległych w wojnie z bolszewikami 
z powiatu olkuskiego. — Płyta ta bę 
dzie wmurowaną na frontowej ścia­

nie gmachu starostwa.
Jednocześnie dowiadujemy się, 

że wśród członków rady miejskiej 
powstała piękna myśl wybudowania 
najednym z  centralnych punktów 
miasta Olkusza, pomnika marszałka 
Piłsudskiego. Sprawa ta zostanie de 
finitywnie załatwioną na najbliż- 
szem posiedzeniu rady miasta Olku­
sza.
UROCZYSTOŚCI 10-cio LECIA W 

POWIECIE OLKUSKIM.
Pod przewodnictwem inspektora 

samorządu gminnego p. W.. Czar­
nieckiego, odbyło się zebranie sekre 
tarzy wnzystklch gmin powiatu ol­
kuskiego na którem omawiano uro 
czystości rocznicy odparcia najaz­
du Rosji Sowieckiej oraz rocznicy 
powstania listopadowego.

Według informacji sekretarzy, w 
każdej parafji potworzyły się lokal 
ne komitety obchodów, przyczem u- 
roczystości te wszędzie odbędą się 
w niedzielę, dnia 9 b. m. —  Wyjątek 
jedynie stanowi paraf ja Kroczyce, 
gdzie uroczystość zapowiedziana 
jest na dzień 11 b. m. Na czele korni 
tetu kroczyckiego stoi ks. Szymkie­
wicz, wielki patrjota i działacz spo­
łeczny.

Na zakończenie zebrani sekreta­
rze gmin wznieśli okrzyk na cześć 
prezydenta Rzplitej i marszałka Pił 
sudskiego.

Dzwony kościelne w agitacji wyborczej
W  niedziele, dn. 2 bm. odbył się wiec 

przedw yborczy w Stopnicy, n a  k tó ry  
przybyło  około 1000 osób. M im o zorga­
nizow anej ak c ji sabotażow ej przez 
iniejseow ego proboszcza ks. B anacha, 
k tó ry  za pom ocą dzwonów usiłow ał 
w yw ołać a la rm  pożarow y oraz n as ła ł

n a  wiec grom adę drieeiaków , zaopa­
trzonych  w gw izdki, wiec p rzy  udziale 
licznie zebranej ludności odbył się spo­
ko jn ie  do końca. N a w iecu iem  prze­
m aw iali b u rm is trz  Z ielińsk i i  p. S tan i 
sław  Zwolski.

K in o -T e a tr

„M iraf
Dąbrowa Sórmwa, 

S-go S/kjs 14
te le fo n  3-01.

O d  c z w a r tk u  6 d o  n ie d z ie l i  9  l i s to p a d a  b  r. w łą c z n ie  
P o tę ż n y  s u p e r f i lm  re ż y s e r j i  g e n ia ln e g o  J O E  MAY’A

J M 8 E B J S  KOCHANKÓW”
P o r y w a ją c y  d r a m a t  ro m a n ty c z n e j  m iło śc i .  W  fO lS th  pO“ 
p l*G W yC h S U S T & W  F R O E H U K S  b o h a te r  film ów - „ A s f a l t"  
i - P o w r ó t  z  n ie w o l i"  o r a z  w io ś n ia n a  HAfD

A, SZLgfTOW. ____r a s o w y

BACZNOSCł — MA SCENIEK tSŚt^ Chór rsŝ wi
śpiew, SM***, tańse B s n S f t t

zeaDołu bałałajkowego 
im,* A N D R E  J E W A .  

baletu rosyjskiego, 
ZA I W O Ł O D J A .

Nr. 286

Z Dąbrowy.
(d) Maeoki g ło su ją  jaw nie . W  rifcis-

f ły  w torek  odbyło się w MaesAaeh os­
ran ie  prasdwyfeorcze BBW R., na  kta- 

rem  przem aw iali pp. J .  K siążek  i  Cz 
S ierko z D ąbrow y Górniczej.

Obecni n a  zeb ran iu  słuchacze p u sta  
now ili głosować do se jm u  i  sen a tu  ja tr  
n ie  na  lis tę  n r. 1 poczem na  zakomasHśa is 
wzniesiono ok rzyk i na cześć m aram ik*  
i  odśpiew ano „P ierw szą brygadę".

(d) Z ebranie  rezerw istów  i  b. wej- 
sfeewyah. Obok d rog i M irassew sJtiej,
n a  jednym  z w iększych placów  odbyło 
się w ub ieg ły  w torek  zebranie o rg a n i­
zacyjne rezerw istów  i  byłych w ojsko­
w ych w eelu założenia kola. N a zebra 
n ie  s taw iło  się przeszło 1PÓ0 osób z Zn 
g órza  i  Józefow a.

R efe ra t o przysposobieniu  wojsko- 
wem i  zadaniach rezerw isty  w okresii* 
peko jn , w ygłosił p. K ow ara. Po r e f e ­
rac ie  n a s tą p iła  dyskusja , po k tó re j m  
b ra n i p rz y s tą p ili do zap isyw an ia  się 
do koła b.’ w ojskowych.

P odkreślić  należy, że w czasie dysku 
s j i  zebran i poruszy li ak tu a ln e  sp ra w y  
i postanow iono, że w szyscy b. w ojsko­
w i oddadzą swe głosy w dniu  wyborów 
n a  lis tę  n r .  1.

(d) S praw a pożyczki n a  razbudaw ę 
m iasta . Osoby, k tó ry m  k o m ite t rozbu­
dowy m ia s ta  Dąbrrowy p rzy zn a ł po­
życzkę, zgłoszą się  d n ia  7, t. j. w p ią tek  
o* godz. 9-ej ran o  do m a g is tra tu , c«lem 
uzupełn ien ia  potrzebnych form alności 
do u zyskan ia  te j pożyczki.

(d) Z życia k lu b u  m łodzieży im. nrer 
szalka Piłsudskiego- W  obecności z a ­
rządu  pow iatow ego odbyło się w G0I9- 
nogu nadzw yczajne w alne zebranie 
członków k lu b u  m łodzieży _ im . m a r­
sza łka  P iłsudskiego , _ na  k tórem  po o- 
m ów ieniu  sp rsw  bieżący eh i wypłosze 
n in  refera tów , dokonano w yboru nowe­
go zarządu  k lubu . P rezesem  k lu b u  zo­
s ta ł J n l ja n  R oślk, zastępcą prezesa 
S tan isław  Z ięba, sekretarzem  S tefan  
G om ulski, zastępcą  S tan isław  LoTens, 
skarbn ik iem  J a n  Żywiecki, zastępcą 
T adeusz P ra s k i,  gospodarzem  F ra n c i; 
szek K am ińsk i. W ybrano  na  k ierow ni 
ków  sekeyj sceniczno - rozryw kow ej 
— Tadeusza P rask iego , sekcji m uzycz 
nej — J a n a  W a rta k a , b ib lio tek i — J e ­
rzego K u le j owskiego.

Z ebran i w końcu obrad uchw ali li
w ystosow ać depeszę hołdow nicza do 
m arsza łk a  P iłsudskiego , wznosząc 
p rzy iem  trz y k ro tn y  okrzyk n a  Jeg o  
cześć.

(d) R ep e rtu a r  k in. K ino  - te a tr . „Mi 
raż“ : — „Tr aged ja  kochanków".

K ino  - te a tr  „Odeon": — „Złodziej z 
B agdadu". ..

K ino - te a tr  „K om eta5 fi *« „M iasto 
m iłości".

♦  DO ZA K ŁA D U  PRZEM Y SŁO - *  
W EGO NA ŚLĄSKU CIESZY Ń ­

SK IM  po trzebna je s t zaraz 
S fE N O T Y P IS T K A

z  g run tow ną znajom ością języka 
polskiego, biegle sten o g ra fu jąca  
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HRABIA 
MOHTE CHRISTO.
154. |

— Czy pan życzy sobie obejrzeć 
jeszcze inne cele tyeh podziemi ? —̂
zapyta! odźwierny.

— Tak. Pragnąłbym bardzo zo­
baczyć celę owego opata.

— W takim razie musiałbym 
pana pozostawić tutaj, gdyż nie 
wziąłem ze sobą klucza celi Nr. 27.

— Nie krępuj się mną, mój przy 
jacie!u — odpowiedział Monte Chri 
sto —  jak najchętniej pozostanę 
tutaj.

— W takim razie pozostawię 
panu pochodnię.

— Możesz ją zabrać ze sobą, i 
w ciemności widzę doskonale.

>— To tak zupełnie jak on.
1— Co za on?
-— Numer 34-y. Szpilkę odnaleźć 

mógł z największą łatwością w swej 
ciemnicy.

— Dziesięć lat pracował nad 
tern — szepnął hrabia ponuro.

Gdy dozorca wyszedł, Monte 
Christo zaczął rozglądać się po celi. 
Poznał ją w najdrobniejszych szcze 
?ółach.

— Oto kamień, na którym sia­
dywałem — szeptał do siebie — tu

taj ślady pleców, którymi wytło­
czyłem wgłębienie w murze... Cóż?., 
tyle lat!.,. A  oto tutaj ślady kiwi 
mojej, która z czoła płynęła, gdy 
dnia jednego chciałem solne głowę 
o ten mur roztrzaskać.

A  tutaj, pod oknem — szeregi 
liczb. Przy ich pomocy chciałem ob- 
raehować lata mego ojca — czy go 
przy życiu zastanę i wiek Merce­
des — czy będzie wolna jej ręka? 
Czasami... nadzieja wstępowała do 
mego serca, o wiele częściej jednak 
1— ogarniała mnie rozpacz.

Na dnie lochów tych — miałem 
nadzieję!... Jakżeż byłem szczęśli­
wy!

I hrabia uśmiechem, goryczy 
pełnym, wykrzywił usta.

Zdawało mu się, iż widzi ojca 
swego na łożu śmierci i Mercedes— 
idąeą do ołtarza!...

Na przeciwległej okna ścianie 
jego uwagę zwróciły słowa z ner­
wowym rozmachem na murze skre­
ślone:

— „Boże mój!... zachowaj pa­
mięć!..." s..

— Tak — powiedział hrabia do 
siebie — to była jedyna modlitwa 
w ostatnich dniach mego tutaj po- 
bytu.

Nie marzyłem już o wyjściu z 
więzienia, pragnąłem jedynie, by 
lnie odbiegła mnie pamięć, by nie 
opuścił mnie rozum, bvm nie oszalał

W tej chwili światło pochodni 
zamigotało na murze a po chwili do 
celi wszedł odźwierny, ze słowy:

—Mam klucze, więc proszę za 
mną.

I poprowadził ciemnym koryta­
rzem do celi opata.

Tutaj inne myśli spadły na u- 
mysł hrabiego, jak lawina.

Pierwszy przedmiot, który wpadł 
mu w oko, był kompas wykreślony 
na murze, przy pomocy którego 
czcigodny starzec obliczał czas. 
Następnie jego uwagę zwróciły 
szczątki łóżka, na którym skonał 
biedny więzień.

Na ten widok, ogarnęło go uezu 
cie, najzupełniej różne od zaznane­
go w swej własnej celi, uczucie ła­
godne, rzewne, pełne słodkiej tkli­
wości i wdzięczności.

— Tutaj, w tej celi właśnie, był 
więziony ów opat, o którym panu 
mówiłem, a oto tym otworem wszedł 
do niego więzień Nr. 34.

I dozorca pokazał hrabiemu 
otwór w galerji, z tej strony nie 
zamurowany jeszcze.

— Biedni ludzie — ciągnął dalej 
odźwierny — ile przecierpieć przez 
tyle lat musieli, i  ile włożyć trudu, 
zanim wytworzyć zdołali to przej­
ście!

Dantes doby! kilka luidorów z 
kieszeni i  wsunął je w rękę ezłowie 
kowi, który po raz już drugi, nie

wiedząc o kim mówi, użalił się nad 
jego losem.

Odźwierny przyjął datek, w prze 
konaniu, iż'dostał parę sztuk srebr­
nej monety; dopiero przy świetle 
pochodni poanał wartość sumy ofia
rowanej.

— Czy się pan nie pomylił cza­
sami? — zapytał — otrzymałem bo­
wiem złoto od pana...

6— Wiem o tern.
s»s“ A  więc ja mogę z czystem 

sumieniem przyjąć od pana dar tał 
bardzo hojny?

— Ależ tak.
Odźwierny spojrzał z podziwem 

na Monte Christa.
—A  więc jest tutaj i uczciwosc 

.— rzekł do siebie hrabia, powtarza­
jąc słowa Hamleta.

— Panie! — mówił odźwierny, 
nie dowierzający jeszcze swemu 
szczęśeiu — ponieważ jesteś tak 
wyjątkowo szlachetnym, zasługu­
jesz przeto, bym i ja ci ofiarował 
cośkolwiek, mianowicie rzecz, która 
ma związek z historją przezemnie 
opowiedzianą.

— Cóż byś miał takiego? — za­
pytał Monte Christo z ożywieniem. 
r  c. d. n.



Choroby są częstokroć związano z 
klimatem, s rasą, a nawet z pcrą  ro­
ku. Choroby panujące stale w danym  
klimacie, wykazują jednak w pewnych 
określonych miesiącach swe nasilenie. 
P o ra  jesienna oznacza sie nasileniem 
schorzeń, w ynikających głównie ® 
przeziębienia. Przez długi czas odno­
sili się lekarze bardzo sceptycznie i 
krytycznie do tzw. chorób z przezię­
bienia. Medycyna jednak współczesna, 
k tó ra w ostatnieh latach uległa pew­
nemu przeobrażeniu i naw iązuje nie­
jako do zarzuconej dawnej medycyny, 
tzw. Iramorałnej, dzisiaj powoli zga­
dza się z faktem, że i tzw. przeziębie­
nie przyczynić się może do wystąpie­
nia rozmaitych schorzeń.

Przeprowadzono badania na  wpływ 
zimna na  ustró j i przekonano się, że 
organizm broni się przed zimnem, a 
broni się przedewsnystkiem mięsień, 
k tó ry  intensywnie pracuje, kurcząc 
się częściej i produkuje więcej ciepła, 
aniżeli zwyczajnie, aby nie dopuścić 
do nadm iernego ochłodzenia ustroju. 

JRzeezą jes t W3iak znaną, że pod wpły­
wem zimna wykonujemy niejednokrot­
nie szereg ruchów, aby się ogrzać, or­
ganizm broni się i bez naszej woli, 
czego dowodem jest t. zw. gęsia skór­
ka. Gdy jednak działanie cim na jest 
zbyt wielkie i  zbyt długotrwałe, wte­
dy człowiek męczy się, ziewa, staje  
się senny, narządy osłabione coraz 
m niej pracują, aż wreszcie z zimna 
nawet ginąć mogą. Oczywiście są to  
zjaw iska bardzo rzadkie, częściej jed­
nak stykam y się z ochładzaniem tylko 
pewnych części ciała, skóra taka bled­
nie, zimno zaś działa nietylko na skó­
rę, ale także na naczynia krwionośne, 
prowadzi do rozm aitych uszkodzeń, a 
nawet dG zgorzeli — do obumarcia.

Są to  jednak uszkodzenia raczej 
zimowe, gdy ustró j nasz narażony jest 
na działanie bardzo wielkiego aimna. 
Przed zimnem wielkiem człowiek 
przeciętny się broni, lekceważy sobie 
jednakowoż zimno nieznaczne, chłód 
jesienny, k tó ry  w zasadzie wyrządza 
nam większe szkody, aniżeli zimno 
pory zimowej.

W  slocie chłodów jesiennych nie- 
eawsze zwracamy uwagę na całość na­
szych bucików, z pękniętem obuwiem 
m aszerujem y niejednokrotnie po bło­
cie i jakkolwiek czujemy, że wilgoć 
przenika w nogi nasze, jednakowoż 
pochłonięci pracą codzienną stw ier­
dzamy dopiero późnym wieczorem, że 
skarpetka wymoczona, wyschła n a  na­
szej nodze, oczywiście kosztem ciepła 
naszej nogi. W ilgocią tedy i chłodem 
jesiennym  oziębialiśmy nogi nascc, po 
wodując te  wszystkie objawy, które 
zwyczajnie zimno w u stro ju  naszym 
powoduje.

Podobne objawy stwierdzić może­
my także i w nosie naszym. Za dzia­
łaniem  nieodpowiedniego zimna dzia­
łam y w ten sposób na błonę śluzową 
nosa, że dochodzi prawdopodobnie do 
zmniejszonej odporności na bakterje, 
które żyją i w norm alnej tkance zdro­
wej, nie powodując żadnych uszko­
dzeń; w tkance jednak chorobowo 
emienionej rozm nażają się i s ta ją  się 
w ścisłem tego słowa znaczeniu choro­
botwórcze. A przeziębieniu takiem u u- 
legam y łatwo, sta jąc  w mroźnej, desz­
czowej pogodzie na platform ie tram ­
wajów, albo gdy spoceni w ogrzanym 
pokoju otwieramy okna, ażeby łyknąć 
świeżego powietrza.

A jednak zdarza się, że w tyeh sa­
mych w arunkaeh jeden choruje z po­
wodu tzw. przeziębienia, a drugi nie 
choruje. Przyczyna tkw i w tak  awa- 
nem zahartow aniu. U strój zahartowa­
ny  nie ulegnie tak  łatwo tzw. prze­
ziębieniu.

A  cóż to jest zahartowanie? Otóż 
zahartowanie nie jest niczcm innem, 
jak  tylko treningiem  skóry, względnie 
naczyń krwionośnych siióry. Trening 
ten odbywamy przez stopniowe przy­
zwyczajanie ustro ju  naszego do aim- 
na, przez zimne zmywania, zimne tu ­
sze, kąpiele powietrzne, gim nastykę 
przy otwartem  oknie i wreszcie sypia 
nie przy otwartem  oknie. Zaznaczyli­
śmy, że tren ing  tak i musi być stop­
niowy, gwałtowny natom iast tren ing  
prowadzi do tzw. schorzeń, w ynikają- 
eyeh właśnie a przeziębienia.

Jak  wspomnieliśmy, jednem  z n a j­
częstszych schorzeń, w ynikających z 
przeziębienia e Katary. K a ta r wywo­
dzi się od greckiego owa katarrhein ,

tzn. spływać. S tarożytni bowiem leka­
rze greccy wyobrażali sobie, że przy 
katarze spływa jakaś specjalna sub­
stancja  z mózgu. Dziś jednakowoż 
wiemy, że k a ta r  nosa spowodowany 
jest przez bakterje, a płyn wydobywa­
jący  się z nosa, jest wynikiem procesu 
eapalnego, toczącego się w błonie ślu­
zowej nosa. W ydzielina ta  początkowo

jest surowicza, potem ropna, a wre­
szcie przy samym końcu stać się może 
nawet krwawa.

Częstym objawem towarzyszącym 
katarom  jest kichanie. K ichanie jest 
czynnością obronną ustroju, za pomo­
cą bowiem kichania usuwam y z jam y 
nosowej bakterje, pyłki kurzu i pro­
chu, któro się w nosie znajdują.

Obrona przeciwgazowa
w Grodź.u i Czeladzi,

W dniu 7 bm. zostanie otw arty kurs 
LOPP. obrony przeciwgazowej w So­
snowcu, a w najbliższych dniach podob 
ne dwa kursy zostaną otworzone w 
Grodźcu i Czeladzi, przez miejscowe ko 
ła  P. C. K. Będą to pierwsze dwa k u r­
sy tego rodzaju, zorganizowane na na­
szym terenie przez polski czerwony 
krzyż. Czas już wielki ku temu. — Na­
si „mili“ sąsiedzi Niemcy rozpoczęli 
budowę serji pancerników i torpedow­
ców, m y niestety nic możemy im spro­
stać na tem polu, ale dlatego właśnie 
bądźmy gotowi do w ojny na innem 
polu, — na polu obrony gazowej.

W  przyszłej wojnie właśnie ludność 
cywilna jest najbardziej zagrożona, bo 
żołnierz walczący na froncie będzie wy 
posażony w odpowiedni sprzęt, nato ­
m iast każdy .,cywil" będzifc- narażony 
na niespodziewany napad, a nie um ie­
jąc się bronić, nie m ając się gdzie u 
kryć zginie przy pierwszej fa li gazo 
wej.

Jak  już wspomniałem z inicjatywy 
kół P. C. K. w Grodźcu i Czeladzi zor­
ganizowane zostaną dwa kursy, dla 
członków drużyn ratowniczych P. C. K. 
(III kategorji). K urs taki obejmuje 5 
przedmiotów wykładowych, a mianowi 
cie: 1) ratownictwo ogólne 8 godzin, 2) 
walka gazowa 5 g., 3) ratownictwo 
przeciwiperytowe 5 g., 4) obrona przo- 
ciwiperytowa 4 g., 5) ćwiczenia prak-

Przygotow ania eo w yborów  skończone
Rozplakatowanie uchwali kom isyi wyborczych.

Obwodowe komisje wyborcze w 
całym kraju  otrzymały już od komi 
syj okręgowych ostatecznie zatwier 
dzone listy kandydatów, które zo­
stały rozplakatowane dla wiadomoś 
ci publicznej.

"Według ostatecznych danych u- 
nieważniono 12 list centrolewu w na 
stępujących okręgach; Nr. 3 (Siedl­
ce), Ni*. 6 (Grodno), Nr. 16 (Kalisz), 
Nr. 27 (Łuków), Nr. 26 (Lublin), 
Nr. 42 (Kraków powiat), Nr. 44 (No 
wy Sącz), Nr. 47 (Rzeszów), Nr. 53 
(Stanisławów), Nr. 59 (Brześć n. 
Bugiem), Nr. 60 (Pińsk) i Nr. 60 
(Swięciany).

Pozatem według ostatecznie nade 
słanych danych przez okręgowe ko­
misje unieważniono 5 list stronnic­
twa narodowego w następujących o 
kręgach: Nr. 9 (Płock), Nr. 24 (Łn 
ków), Nr. 43 (Wadowice), Nr. 28 
(K rasnystaw ), Nr. 44 (Nowy Sącz).

L ist chrześcijańskiej demokracji 
unieważniono ogółem 8 w następują 
cych okręgach: Nr. 22 (Sando­
mierz), Nr. 30 (Grudziądz), Nr. 31 
(Toruń), Nr. 34 (Poznań miasto), 
Nr. 35 (Poznań powiat), Nr. 36 
(Szamotuły), Nr. 43 (Wadowice), 
Nr. 45 (Tarnów).

Spręży nowe narzędzie
endeckiego kandydata.

W sobotę, dnia 1 bm. narodowa 
dem okracja zwołała w Końskieh robra 
nie przedwyborcze. Zebranych było oko 
lo 280 osób. Po ukonstytuow aniu się 
prezydjum  zabrał głos p. Sołtyk Stefan, 
dyrektor gimn., k tó ry  na wstępie swe­
go przemówienia w yjaśnił zebranym, 
że prawo konstytucyjne, na które skła 
da przysięgę prezydent Rzeczypospoli­
tej, gw arantu je  obywatelom wolność 
słowa i swobodę wypowiadania się, 
więc ktoby łam ał to prawo, ten wy­
stępuje przeciwko panu prezydentowi. 
Po odczytaniu pnzez p. Sołtyka aktu 
przysięgi, jak ą  składa p. prezydent 
Rzplitej, na sali poczęły padać okrzy­
ki; „mówić logicznie;", „mordercy N a­
rutowicza!", „przecież p. prezydent 
I>rzysięgi nie złamał!" i t. p. Na sali zro 
biło się zamieszanie, którego przewod­
niczący zebranie nie zdołał opanować. 
Póceęto wznosić niemilknące okrzyki 
na cześć m arszałka Piłsdskiego. P rze­
wodniczący widząc, że z garstką  zwoieu 
ników N. D„ rekrutujących się prze­
ważnie ze służby folwarcznej m ajątku  
p. Jakubowskiego, czołowego kandy­
data z listy  endeckiej, przywiezionej 
specjalnie furm ankam i, nie zdoła opa­
nować sytuacji, wiec rozwiązał.

Zebrani poczęli opuszccsać salę ze 
śpiewem 1-szej brygady. Wówczas p. 
Sołtyk, pragnąc prawdopodobnie pom­
ście się za nieudany wiec, na którym  
oprócz niego przemawiać mieli pp. 
Jakubowski i Zdzitowiecki, a k tóry  
trw ał dosłownie 15 m inut, zeskoczył ze 
sceny, rzucił się na śpiewających i wy 
ciągnął z kieszeni metalowe narzędzi© 
sprężynowe, używane przez bojówki. 
Dzięki przytomności obecnego na ze­
braniu  kom endanta pow. p. p„ który 
wyrwał z ręki p. Soltyka niebezpieczny 
przyrząd, uniknięto krawawych na­
stępstw. Publiczność, oburzona zacho­
waniem się p. Sołtyka, który, jako dy 
rek tor gim nazjum , jest wychowawcą
młodzieży, wznosiła wrogie okrzyki 
przeciwko endecji.

Do poruszonych tym  czynem zebra­
nych przemówił p. Karbownik, nawo­
łując do jednoczenia się pod sztanda­
rem m arszałka Piłsudskiego. Zebrani 
wznieśli grom ki okrzyk na cześć m ar­
szałka Piłsudskiego.

Z powyższego zajścia policja spo­
rządziła protokuł, k tóry  skierowano do 
władz prokuratorskich, celem pociąg­
nięcia p. Sołtyka do odpowiedzialności 
sądowej.

Kino-tea!r

„W awel"
w Sielcu

obok kościołe 
Teł. 7-65.

DZjŚ! W y ś w ie t l a  film p o d w ó jn y  pt. DZIŚ

„Piekło miłości”
III c a  s e r ja  z c y k lu  je ź d z ie c  bez  g ło w y "  p. t.

„Taśeronieza rrsoc“
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CZYSTY 

DESTYLAT
WINNY

uzyskany 
z najszlachet­
niejszych ga­
tunków win.

tyczne z m aską 5 godzin.
Ogółem więc łącznie z egzaminami 

kurs trw ać będzie 31 godzin.
Godziny wykładowe są rozłożone w, 

następujący sposób: w Czeladzi: w.
każdy poniedziałek i środę po 3 godziny 
dziennie od 6 do 9 wieczorem. W  Grodź 
cu: we w torki i czwartki również po 3 
godziny dziennie, w tychże samych go­
dzinach.

Zapisy na kurs przyjm uje w Czela­
dzi prezes miejscowego koła P. C. K. 
p. Tajchman, m agistrat; w Grodźcu zaś 
inż. Niepokojczycki — prezes koła, t-wo 
grodzieckie. — Term in zgłoszeń do dnia 
15 X I br.

Obydwa wspomniane koła P. C. X. 
zwracają się do miejscowego społeczeń 
stwa, i>rzemysiu i organizaeyj z gorą­
cym apelem o obesłanie wyżej wspom­
nianego kursu jaknajw iększą ilością 
kandydatów,

Z urządzonych kursów wyjdą ludzie 
uświadomieni, z których utworzone zo­
staną drużyny i te , pod dowództwem 
odpowiednio wyszkolonych komendan­
tów będą dalej prowadzić tę zaszczytną 
pracę.

Widmo strasznej wojny i jej potwor 
nych skutków niech nam  będzie bodź­
cem do tego byśmy szli naprzód i wciąż 
naprzód.

Józef Sakolsti.

MEOJ Ci Nn j U

Z Z aw iercia ,
(z) Owocna działalność fymmasowe- 

go zarządu m. Zawiercia. W trosce o 
zdrowie najmłodszego pokolenia, z ini 
cjatyw y kom isarza m. Zawiercia p. P r. 
Langer ta, odbyło się posiedzenie komi­
tetu  dożywiania dzieci szkolnych bez­
robotnych rodziców. Na posiedzeniu 

.tern wybrano orezydjum  komit. do kto 
rego weszli • przewodniczący — p. Mi- 
śniak, wiceprzewodnicząca — p. Jak li- 
czowa, skarbnik  — Czernicki sekre 
tarz  — Rajczyk.

W  toku obrad, którym  przewodni­
czył p. kom isarz Langert, posiano wio 
no natychm iast przystąpić do akcji do 
żywiania, obejm ując nią przedewszyst 
kiem 80 dzieci anemicznych, zakw alifi­
kowanych przez lekarza, które o trzy­
mywać będą w szkole 2 razy  dziennie 
pożywienie, składające się: rano z jed­
nej czwartej l i tra  mleka, oraz w po­
łudnie z takiej porcji mleka lub kakao 
z krom ką chleba lub bułką z masłem, 
szmalcem i szynką.

Następnie postanowiono, że akcja  o- 
bejmie dalsze 1000 dzieci szkół pow­
szechnych. K om itet dysponować będzie 
funduszami, na które się złożą: sub­
wencja m agistratu , subwencja woje 
wództwa, sumy. uzyskane specjalnie 
przez kom itet drogą składek dobrewo' 
nych ofiar i t. p.

(z) R epertuar kin. Kino „Stellu": — 
Moralność pani Dolskiej.

Kino „Apollo": — Romans współ 
ezesnej panny.

Z Olkusza.
(o!) Poświęcenie szkoły powszec-h- 

nej w Ogrodzieńeu. W  dniu 9 b. m. w 
czasie uroczystości obchodu 10-łeeia ob 
chodu odparcia dawały bolszewickiej 
odbędzie się poświęcenie 7 klasowej 
szkoły powszechnej w Ogrodzieńcu.

(ol) Akadem ja spółdzielcza w O lku­
szu. W sali domu robotniczego w Ol­
kuszu odbyła się uroczysta akadem ja 
dla propagandy spółdzielczości w powie 
cie. Inicjatorem  uroczystości był p. inż, 
Cissowski z Bolesławia, twórca spół­
dzielni „Społem" w Bolesławiu i kasy 
„Stefezyka", oraz prezes rady nadzor­
czej w obu tych stowarzyszeniach. B o­
gaty  program  akadem ji zgromadził wie 
lu słuchaczy i pozostawił miłe wraże­
nie starannego przygotowania treści. 
Akademję rozpoczął p. starosta Stam i 
rowski wygłoszeniem treściwego i ob­
szernego refera tu  o zagadnieniu spół­
dzielczości w Polsce i krajach sąsied 
nich, oraz historji i genezy ruchu spól 
dzielezego w Anglii.

Męski chór tow. śpiew. „Hejnał", pod 
batu tą p. Bilińskiego, odśpiewał. 
„Hymn spółdzielczy", Hym n do nocy" 
Betho-wana". Pi\śń wojenną", Moniusz 
k i i „Przestroga" Kierelsa.

Spółdzielcza koło oświatowe, przy 
spółdz. „Społem" w Bolesławiu, odegra 
ło komedję p. t. „Lustracja". Orkicestra 
spóldz. „Społem", pod dyr. K. Smóły 
szereg utworów polskich i obcych mu 
zyków.

Akademję zakończył p. inż. Cis 
sowski m onografią spółdzielni „Spo­
łem" w Bolesławiu.

Zycie gospodarcze,
GIEŁDA

W arszawa, 5. 11. 
W arszawa Doi 8.92 i pół 
Nowy-Jork 8 .114 
Londyn 43.32 
Paryż 35.01 
Wiedeń 125.70 
P raga 26.44 i pół 
W łochy 46.70 
B elgja 124.39 
Budapeszt 15515 
Szw ajcarja 173.09 
Ilo land ja 35910 
Bukareszt 5.39 
Berlin 212.47
Doi. W ar. pr nor. 8 92 i pół 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł 48 50 
3-ch proc Poż. Budowlana zŁ 50.00 
4 proc. Poż. luwest. zł. 101 00 
4 Ziemskie K redyt, zł. 52.0

Tendencja mocniejsza,
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań 5. 11.
Notowauia Poznańskiej giełdy zbo 

żowej w dniu dzisiejsz^ w* sa bfw zmia-- 
ny.

Usposobienie spoko.i



Posiadam na składzie, duży wybór 
obawia własnego wyrobu: męskie, dam 
skie, średnie i dziecinne, oraz duży wy- 
bór obuwia wysortowanego.

PO CENACH B i  ROZO NISKICH.
Na sezon zimowy, magazyn moi za­

opatrzony jest w duży wybór śniegow­
ców, kaicssy męskich, damskich i iłzie 
cinnych, w najmodniejszych fasonach,

po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
UWAGA! O n y  o W proc. zniżone.

Potrzeba czeladzi na roboty dam­
skie i reperacje.

Ghciał wyeksmitować sw ego w u a  i dostał sią da paki
Kandydat centrolewu posiedzi 2 tygodnie w więzieniu.
Oneegdaj w sądzie grodzkim w  

Kielcach odbyła się ciekawa rozzpra 
wa, której bohaterem jest kandydat 
z listy centrolewu p. Michalski z 
Bielin.

Michalski, posiadając dom miesz 
kalny w Bielinach, oddał go do użyt 
ku swemu wujowi. Przed dwoma 
miesiącami Michalski pokłócił się ze 
swym wujem wobec czego postano­
wił wyrzucić go z zajmowanego 
mieszkania.

Ponieważ wstępne zabiegi o eks 
misję nie powiodły się, przeto Mi­
chalski czynił starania, ażeby inży­
nier powiatowy wydał orzeczenie, 
że dom nie nadaje się do użytku i za 
graża bezpieczeństwu publicznemu.

Niebawem też na prośbę Michał 
skiego przybyła komisja, która orze 
kła, że dom jest zupełnie dobry i mo 
że jeszcze stać kilkanaście lat.

Michalski, widząc, że sprawę prze 
grał z kretesem, wpadł w pasję i za 
pominając, że jeszcze nie jest po­
słem, w ordynarny sposób zwymy­
ślał inżyniera, który w tym czasie 
spełniał czynności służbowe.

Sprawa powędrowała do sądu, 
gdzie po wysłuchaniu świadków Mi 
chalski został skazany na dwa tygo­
dnie więzienia.

Wuj będzie mieszkał nadal w 
domu Michalskiggo w Bielinach, a 
Michalski przy ulicy Zamkowej w 
Kielcach.

W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu dokonano następu­
jących zmian:

dnia 17 lipca 1930 roku.
R. S. 233. Spółdzielnia Mieszkanio­

wa „Legionowo" z odpowiedzialnością 
udziałam i w Dąbrowie Górniczej. Czło­
nek spółdzielni winien uzyskać zgodę 
Zarządu na odstąpienie, lub sprzedanie 
swego mieszkania.

dnia 7 sierpnia 1930 roku.
R. S. 249. „Bank Ludowy, spółdziel­

nia z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Bobrownikach". Spółdzielnia m a na 
celu udzielanie kredytów  w formie dy­
skonta, weksli, pożyczek, skryptowych, 
oraz rachunków bieżących i pożyczek 
zabezpieczeniowych, bądź hipotecznie, 
bądź przez poręczenie, bądź zastawem 
papierów wartościowych i inne czyn­
ności bankowe, wchodzące w zakres 
obrotów pieniężnych, a wyszczególnio­
no w Rozp. Prez. Rzeczp. z dnia 17 m ar­
ca 1928 r. Dz. Ust. Nr. 34 poz. 321.

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, W ar­
szawa. Żórawia 42. K ursy wyuczają li: 
słownie: buchalterji. rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, ka­
lig rafii. pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go. niemieckiego, pisowni, gram atyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów.

„Momus
Pogoń

D z i ś  o s t a t n i  d z i e ń .  N i e b y w a ł y  p o d w ó m y  p r o g r a m

„ I ^ A K D A i i Y N  W U ”
W i e l k i  e g z t . t y c z n o - e r o t y c z n y  d r a m a t  w  10 ak t .  w  w y ­
k o n a n i u  4 g w i a z d  e k r a o u :  L o n  C h a n e y ,  R e n e  A d o r e e ,  

A n n a  M a y  W o n g  i R a l f  F o r e b e s

„ ś t a p i t a n  H a z a r d "  0 “ " I .  “ X .  - ,mal
W ro li g ł. TIM ME COY n o w y  ten  śm ia łek  dokazuje cudów  

zręczności, od ward zuchw ałośc i i brawury.

750 MILJONÓW FUNTÓW SZTERLIN 
GÓW W PRZEMYŚLE FILMOWYM 

ŚWIATA.
Na zebraniu rady nadzorczej towa 

rzystw a filmowego .B ritish  Internatio  
nal Pictures" w Londynie prezes tego 
towarzystwa wygłosił przemówienie, w. 
którem oświadczył, że inwestycje pie­
niężne wynoszą w światowym przem y­
śle filmowym 750.000 000 funtów szter- 
lingów. W sam tylko przemysł filmem 
wy angielski włożono dotychczas kapł 
tał 80 mil jonów funtów szterlingów.

ŁÓDŹ NAPOLEONA.
Znajduje sie w arsenale morskim W, 

Brest. Łódź ta długości 18 metrów, bo­
gato ozdobiona rzeźbami i figuram i ale 
gorycznemi, została wybudowana na żą 
danie Napoleona w r. 1811 w ciągu 21 
dni tylko. W łodzi tej zwiedził on u j­
ście Skaldy i oplynął fortyfikacje nad 
brzeżne Antwerpji.

KLUB... PALACZEK CYGAR!
W  mieście Wallasey, w Anglji, pow 

stał klub kobiecy, którego członkinie 
m ają obowiązek palenia cygar w m iej­
scach publicznych. Posiedzenia klubu 
są „ściśle tajne". K tóre z członkiń ma 
ją  danego dnia ukazać się na publicznej 
promenadzie z cygarem w ustach... roz 
strzyga los! Jak  oświadczyła prezeska 
tego poważnego klubu, nie idzie o to, 
czy cygara kobietom tak szczególnie 
sm akują, jak  o to raczej, by w ten spo­
sób demonstrować przeciw „pewnym 
pozostałościom męskich przywilejów 
Tam do djabłal!

Kino-Teatr

Dźwiękowy

„Nowości1
BĘDZIN.

)d środy 5 go do n iedzie li 9-go lU top jtta  rb. po raz p ierw szy  w 
biotorji film u  1’olsK ie s ło w o  i p o lsk a  p ieśń  z ekranu! P ie iw szy  
w ie lk i f  Im po lsk o -a m ery k a ń sk i 100 proc. d źw ięk ow o - śp iew n y  i 
m ów iony, reżyserow any przez zn ak om itego  kon feran sjera  teatru  

„Qui Pro Q uo” w  W arszaw ie, F ryd eryka Jarosego

R E W  J A  H O L L Y W O O D U
15 przebojów! 200 girls! N a jp ięk n ie isze  p -osen k i w  w yk onan iu  
HANKI uR O O N oW N Y  N aiH ^ kn iejsze  przeboje KAROLA HANUSZA  
W ro! gł. s ły n n i artyści p o iscy  ra em z sn a  > om item l gw iazdam i 
A m eryk i H a  nKA ORDONo »v o,A, KAROL H A N U sZ , B uster K eaton , 

—  J o h n  G ilPert Conrad tU g e l  i B essie  L ove,
Nadprogram  100% dodatek dź łęk o w y  pt. D ja o e lsk a  L ekcja w 2 akt

O LA

O s t r z e ż e n i e

Kupno i sprzedaż.

MOTOCYKL mało używany, _ prawie 
nowy, okazyjnie do sprzedania. Sos-
nowiec. Czeladzka 13. ________ ______ _
SZYBĘ dużą wystawową kupię okazyj­
nie, księgarnia „Polonia" Sosnowiec,
ffnlp Rozwoiu Teł. 5-36. ___
SPRZEDAM „Forda" na chodzie. Oglą­
dać można m agistrat Dąbrowa. Wiado-
mość g a r a ż .    _
NOWA budka z urządzeniem i miesz­
kaniem  do sprzedania przy ul. Ludwi­
ka 4, Sosnowiec.
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Z E G A R E K  KRYTY „4 NAIER“ Z E  Z Ł O T A
am erykańskiego z trzem a Kopertami za zł. 12.63 

(zam. 65), nic nie różniącego się od prawdziwe 
go złota .14 kar. wysyłam y na listowne zamówie­
nie zegarek praktyczny modny dia każdego czło 
wieka tak dla robotnika jak  inteligenta, ochrania 
ją  od kurzu jak  i  od rozbicia się szkła, płaski 
wyr. do m inuty „Ankier" (według niniejszego 
rys.), z 10 łet. gwar., 2 szt. 25.47, lep. gat. 16, 18, 22, 
28, 35, 40, 50. Te same odkryte zł. 8,10, 15, 20, 25, 3.3 
i 35 zł. Zeg. męski lub damski na rękę 12, 14, 
16, 18, 25, budziki 10, 12, 14. Dewizki z amer. złota
zł. 2, 4, 6, 8. — Za koszta przesyłki płaci kupują
cy. Adresować: Światowa h irm a

Genewskien Zegarków 
JÓ ZEF JAKUBOW ICZ E. Z,

35 i 50 zł.. Warszawa, ul. Sienna 27 
Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku miejsca zamieszczamy 

niektóre. Niniejszem zamawiam zegarek z amer. złom. Jest to już trzeci zega­
rek. Z poprzednich jestem bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik szko 
ły  Klonia. , , .

Sz. P.! Dziękuje za nadesłany mi przed 3 laty  zegarek, ktorego chód oka­
zał się bez za-zutu. Obecnie zamawiam jeden zegarek. Ryszard Rydel, 
Urzędu. Izb. Kontr, w Bydgoszczy.

Sz. P.! Przed 2 la ty  nabyłem  u Sz. P. zegarek, z ktorege jestem zadowo­
lony, gdyż m a dobry cl.ód, wobec tego nastręczam  klijentów. Proszę o wysia
nie takiego samego zegarka. Wojciech Daniłow. Poster. P. P w Cycowie.

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dzielnicach, 
k ra ju  firm ie: J . JAKUBOW ICZ, WARSZAWA 43.
Wyciąć! Zachować! Rekomendować!

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseesiśgo. zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Nervosin" zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych pcc 
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od B̂Iti ulowy
d la  o o r o ł W c h

jkoBJtek-Higreno-Hervoar
T ( 2 0 . 0 . 5 . ;

N a k a id e ł  o r y g in a ln e j  ła b te f c e  Jest  
« v U o c z o n y  napis..H i6R EN 0*riE R V 03W  

fl.U.«.ftp- M ł : " 'A p t e k a  M a o A . G a s e c k i e g o ^ - w a r ^ a w i e .

POSADY i PRACE.

30 ZŁOTYCH dziennie conajmniej za­
robi każdy uczciwą samodzielną pracą. 
Zgłoszenia do B iura Orfoszen „Mer- 
kur“, Katowice, Opolska 3, pod „Egzy­
stencja". ___________  •____ __

PALACZ poszukuje pracy w firm ie 
lub w zakładach, znający się na róż­
nych kotłach i może objąć prace w 
charakterze m aszynisty dc maszyn pa 
rowycli. Wiadomość „Expres“ Będzin. 
UWAGA. S ta ła  egzystencja, dobry za­
robek dla agentów i agentek. Zgłosze­
nia: Szopienice, Kościuszki, róg Niw- 
n ej Nr. 1. u pana W ertaia .
STOLARZ meblowy potrzebny zara/. 
Sosnowiec, D ługa 18. Zakład Budowla­
ny Kz. Dłubakowski i Syn. Teł. 12-89.

L O K A L E .

DZTWOSZ Stanisław a  ̂zgubiła leg ity ­
m ację zasiłkową i dowód osobisty, wy­
dany przez m agistra t sosnowiecki. _
SZCZEPAN Krzemiński zgubił książkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
JELEŃ  Mar ja  zgubiła książkę kasy 
chorych, wydana, w Sosnowcu. 
ĆHŚŁADUS Adam zgubił książkę woj 
skową w ydaną przez P. K. U. Sosno
wlec.  __________ -_____
KATOLIK Stanisław  zgubił książecz­
kę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Zawiercie.

Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK „MI 
GRENO NERVOSIN" w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo­
sin" w oryginalnem opakowaniu Gą- 
seekiego.

S w ędzen ie  c ia ła  oraz w szelkiego 
o d ia m  w yrzu ty  skórne usuw a

KREM U IN-AGE

T y l k o
po ukończeniu Kursów From a w Sos­
nowcu, W arszawska 22 możesz zosłac 
zdolnvm szoferem - mechanikiem przez 
planowe teoretyczno praktyczne wysz 
kolenie i tem samem zapewnić sobie
rentow na p o s a d ę .     ...
POTRZEBA czeladzi szewckich na roz 
ne roboty, Sosnowiec, Narutowicza lf.
jyTićlriPiwicz. _______________
UW M TaTKANDYDACI NA SZOFE­
RÓW MECHANIKÓW. Chcąc bvc zdo- 
nym szoferem trzeba się wyszko.ic, 
tam, gdzie są w arsztaty, które przed za­
p is a n ie m  sie można obejrzeć. Jazda na 
samochodach kilku typów z róznenn 
przekładniam i. Po ukończeniu /a k ie i  
nauki, może słuchacz mieć pojecie o 
szoferstwie i być zdolnym. Wiedzę . ę 
zdobędzie na kursach St. Konopki. So­
snowiec Swobodna 7. Zapisy na nowy
kurs codz;ennie. ____
POTRZEBNY sam otny nauczyciel do 
pouczenia dwojga dzieci wieczorami 
za to dam mieszkanie i obsługę. Wiado 
mość w adm inistracji.

2 PO K O JE z kuchnią i przedpokojem, 
umeblowane, do odstąpienia w Pogoni.
Wiadomość w a d m i n i s t r a c j i . ______
W YNAJM Ę pokój izraelitom, z oddziel 
nem wejściem. Kowalska 14. front
I  p iętro.     _______
PO SZU K U JĘ pokoju z kuchnią w So­
snowcu. Mogę dać czynsz roczny z go­
ry. Proszę o podanie adresu do Admi­
nistracji „Exp resu Zagłębia" Sosnowiec
pod „Poszukuję".__________________ __
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Sosnowiec. Bracka 2. m. 12 I I  p. 
LOKALE przemysłowe do wynajęcia. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 25.

Zgubione dokumenty, i l l l l

BEKALARCZYK Genowefa zgubiła 
książeczkę K asy Chorach wydaną w
Sosnowcu.  _ _ _ _ _ _
HOŁOTA Leonard zgubił książeczkę 
K asy Chorych wydana w Sosnowcu. 
SIKORA W incenty zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Będzin

R Ó Ż N E .

UNIEWAŻNIAMY zgubiony weksel z 
wys awienia Saclija Neuhofa ze Szo- 
pienie na zlecenie Fabr. Octu „Ideał 
w Sosnowcu na zł. 134.75, pł. 14.111. 31 r. 
Zwrócić za wynagrodzeniem: Sosno-
wiec „Ideał". 1-go M aja 25. _________ _
OD dn. 1-NI za długi swojej żony M arji 
Kaczor z domu W ęgrzyn nie odpowia­
dam. Kaczor Stanisław, Sosnowiec, Ko
botnicza 2 6 . _____ ________________ __
ZAGINĘŁA krowa, koloru mysiego, ra  
sy kowieńskiej, łebek maiv, różki m a­
łe. Niwka. ul. 1 Ma i a 27, Ł aja Fryszer, 
ZA wszelkie iługi żony mojej Józefy 
z Kuszewskich nie odpowiadam.

Stanisław Pasek. Dąbrowa. 
WZYWAM J. Dąbrowskiego w Sosnow 
cu do zwrotu weksla wystawienia moje 
go na sumę z.ł. 50 bez term inu płatno­
ści znajdującego się w Banku Sspnł- 
dzielczym Strzemieszyce z datą p łat­
ności lia 1. U. b. r. który unieważniam 
a po trzech dniach skieruję skargę Jo 
prokuratora. Franciszek Młynarczyk, 
wieś Niemce.

Jes t  to l d e a i n y ,  n i c sz a -o d l iw y  ko-  ' 
s m e t y k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka  t a k  u  d o r o s i y c h ,  i a k  i u dziec i .

R. M. 5pr. W ew n Nr. 5334.

GŁUCHOTA uleczalna. W ynalazek 
E ufonja zademonstrowany specjali­
stom Usuwa przytępiony słuch, szum, 
eieknienie uszów. Liczne podziękowa; 
nia. Żądajcie bezpłatnie pouczającej 
broszury. Adres: EU FO N JA  Liszki
K raków .________ _ _ _____  .
UNIEWAŻNIAM zgubione pozwolenie 
na kupno broni wydane przez starostwo 
Zawierciański? w dniu 29-4-1930 r. za 
1. 121.997-1089 na imię Kazimierza Pod
magórskiego.    ______
WZYWAM firmę Horowski i Gotfryd 
zam. w Sosnowcu ul. Dekierta 5 do żwro 
tu weksla protestowanego pł. dn. 2-V1 
na sumę zł. 70,’(0 z wystawienia mojego 
zlecenia Korowski i Gotfryd, który jest 
pokryty przezemnie gotowką (dowod. 
kwit). Żądam zwrotu weksla oraz unie­
ważniam tenże po trzech dniach skie­
ru je  sprawę do prokuratora.

Stanisław  W aluga, Grabocm p. K a. 
zimierz.

Reklama
j e s t  d ź w i g n i a  h a n d l u !
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